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Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyf 
pN. Reformy“ w Krakowie. 

: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 

Teicfon Redaxcyi i Administracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972. 


Adres Redakcyi i Administrzcyt 


Nr rach. poczt. Kasy oszczęd 


Retonisów nadsyjanych Bedakcya nie zwraca. 


We Lwowie sprzedaż numerów po J2 hl: w Biurze 
ulica Kilińskiego 2 i w Biurze Plokna, 


Cena numeru 20 hal, z przesyłka pocztową 12 hat. 


niuze BRAGICY semut, 


Nagłość wniosku lewicy, wzywającego komisyę 
dla reformy wyborczej do zdania sprawy z do- 
tychczasowych czynności najdalej do trzech 
dni — została wczoraj nekwalona. Cd uchwale- 
nia tego wniosku do uchwaienia samej refor- 
my — droga jsdnak jeżeli nie jest daleka, to 
bardzo jest „stroma i śliska“, Swiadczy o tem 
cała, niesłychanie znamienna dysknsya sejmo- 
wa na tym wnioskiem, dająca stronnictwom 
wielce upragnioną w tym wypadku sposobność 
do określenia stanowiska ich nietylko w tej 
sprawie, lecz wogóle w konstciacyi politycznej 
kraju. 

Czytelnicy nasi wyrobili sobie niewątpliwie w 
tym kierunku sąd własny na podstawie wyczer- 
pujących sprawozdań, które zamieściliśmy z tych 
rozpraw. Wynika z nich niewątpliwie ustalenie 
faktu, że jeśli dotychczas tak niesłychanej wa- 
gi i aktualności sprawa polityczna, jak reforma 
wyborcza, załatwiona nie została, to wiana te- 
mu cicha, ale wytrwała robota obstruk- 
cyjna konserwatywnej prawicy. 

Wykazał to na podstawie dat, będących etapami 
w rozwoju, a raczej w powstrzymywania tej spra- 
wy, prezes lewicy, pos. Leo, w mowie swojej, 
inaugurującej obecną dysknsyę, pogłębili i uwy- 
datnili znamiona tego faktn inni, wybitniejsi 

"mowcy lewicy, kióizy w pełnym rynsztunku 
stawili się do obrony sprawy. 

Musimy więc stanowczo odmówić konserwa- 
tystom racyi, a nawet tytułu do czynienia le- 
wicy zarzutów, jakoby obecnie szkodziła spra: 
wom krajowym przez usuwanie się od udziału 
w pracach komisyjnych, dopóki reforma wy- 
borcza nie wejdzie na pożądane tory. Lewica 
jest w tym wypadku tylko pojętną uczennicą 
konserwatystów, którzy wskazywali jej drogę, 
do wymuszenia tego, czego meatorzy jej dobro- 

„wolnie dać nie chcą. 

Różnica między nanczycielami i uczniami jest 
jednak dość zasadnicza. Lewica dąży bowiem 
do zdobycia tego, czego kraj nia ma, a mieć 
chce i czego żądać ma prawo. Konserwatyści 
odbierają, przez swoją obstrukcyę, krajowi na- 
leżące się mu prawo wyborcze, — Jewica pra- 
gnie.je.krajowi dać. wywalczyć. A to 
różnica wielka. vy” ka 

Poseł Bandrowski wykazać w swej wcze- 
rajszej mowie, że prawica była w Sejmie zaw- 
sze czynnikiem powstrzymującym, i jeśli kraj 
podniósł się kulturalnie i ekonomicznie, zasługa 
w tem inicyatywy i wytrwalej pracy Sejmowej 
demokratów. 

Możemy więc tylko zachęcić dzisiaj stron- 
nictwa demokratyczne w Sejmie, aby wytrwały 
w swej taktyce i reformy wyborczej nie dały 
zopchnąć na plan dalszy. 

Odpowiedzialaość za następstwa, choćby 
nawet jednem z nich mialo być zamknię- 
cie checnej sesji sejmowej, mogą stronnictwa 
demokratyczne z lekkiem sercem przyjąć na 
swój rachunek. 

Zrozumie bowiem kraj i społeczeństwo, że 
obstrukcyę uprawiała tutaj nie lewica, lecz me- 
todę tę z całą ścisłością stosowali do reformy 
wyborczej konserwatyści i wywołali ze strony 
przeciwnej odwet nietylko w iych stosunkach 
wskazany lecz nieodzowny. 

Nie demokraci, lecz konserwatyści rozbiją 
Bajm w tym wypadku. 


ZZO | 


HELENA ROMER. 
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(Ciąg dalszy.) 


Ów pracuwiiy wieczór zakończył się wes6- 
łym poczęstunkiem w wielkiej sieni dworskiej, 
gdzie Zdenka udawała, że nas traktuje na rów- 
mi z parobkami, a kuzyn jej, jedyny tu sympa- 
„tyczny homo, Rys Śleeki, przekomiczne prawił 
osacyc. Potem wyszło hojnie ntraktowane po- 
spjistwo, a my, podpieceni bijącemi piorunami 
 srożącą się burzą, ryczącą nad parkiem i đo- 
mem — rozkulaliśmy się na dobre. 

„Nie pamiętam Dym! żeby się kiedy tak ży- 
cie rozbudziło we mnie i tętniało — to tež po- 
dobno byłem nadzwyczajny — okazało się, že 
„bajecznie“ śpiewam francuskie chansons i 
nadzwyczajnie tańczę różne fantastyczne pas. 

Jakimże Zdenka jest cudownym towarzy- 
szom! Ta młoda, piękna kobieta dotrzymywała 
nam placu w piciu, w tańcach, a na chwilę 
nie zatracała swego właściwego, oryginalnego, 
dziwnie wabiącego wdzięku. Jednak była tro- 
chę znerwowana burzą, gdyż w pewnej chwili, 
gdy piorun gruchnął tak, żeśmy myśleli, iż 
chyba w dach i słuchaliśmy, co dalej — ona 
spojrzała przez okno i nagle wybiegła, skinąw- 
szy na Rysia, a Wita, dziwadło wielkie, zmię- 
szała Się, co mnie zdziwiło, gdyż jest to osoba 
potwornie pannjąca nad swemi odruchami. Ryś 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
Nomer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 


Prenumerata wynosi: 


. 857.484. 


dzienników A. Oiszewskiego, 
alica Karola Ludwika 9. 
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Potomkowie królewiąt, któro sprzedawały nie- 
gdyś ojczyznę, najchętniej za gotówkę, nie wy- 
marli, jak się pokazuje, lecz żyją i od czasu 
do czasu dają zaać o sobie w mniej lab więcej 
| jaSkrawy i bezwstydny sposób. „Czas“ rozdzie 
rający szaty nad zbrodnią sprośnego mnicha 
częstochowskiego i winę za nią zwalający na 
całą mowożytną część naszego Społeczeństwa, 
mógiby baczną swą uwagą zwrócić w stronę 
wytrwałych Targowiczan i wyjaśnić, skąd biorą 
się nietylko Macochy, ale także ci niepoprawni 
sprzedawczycy i zdrajcy narodowej sprawy. 

Oto w Wilnie wydał Józef hr. Korwin Mi- 
lewski niesłychany wprost i potworny pamflet 
p. t „Głos szlachcica w sprawie wy- 
borów do Rady państwa”. Jest to płód 
literacki, którema na Szczęście nie wiele równych 
znajdzie się w naszej litoraturze politycznej do- 
by porozbiorowej, 

Hr. Józef Korwin Milewski łamie sobie 
zacną głowę nad losem polskiej szlachty na 
Litwie. Chce jej smutny łos poprawić i w tym 
celu nawołuje ją do opamiętania, ponieważ ża- 
pomniała, iż jedyną jej rolą jest — „rola każdej 
szlachty w każdym ustroju państwowo-monar- 
chicznym, to jest, że powinna cała szlachta stać 
bezwzględnie przy osobie tego mo- 
narchy, którego losy historyczne i wola boża 
jej nadały“. Za przykład pod tym względem 
stawia hr. Milewski szlachtę niemiecką w pro- 
wincyach nadbałtyckich, grazińską na Kaukazie, 
tatarską na Krymie i nad Wolga.. 

„Monarchowie rosyjscy od czasu przyłączenia 
Litwy — poucza braci swoich hr. Milewski — 
wielce na szlachtę polską byli łaskawi, Szlachta 
owa zajmowała z początku wybitne stanowiska 
państwowe, posiadała bowiem zaulanie impera- 
torów. Równoaprawnienie jej ze szlachtą rosyj- 
ską było zupoine, Nie ustało ono nawet po r. 
1831 i dopiero reakcya ogóluo-europejska, któ- 
rej duszą był Metternich, zmieniła stosunki na 
gorsze. Ale ze wstąpieniem na tron Aleksandra 
II. znów nastąpiły ulgi w Iorólestwie i nu Litwie, 

„Przyszedł jednak rok 63*, gdy dano n Gas 
posiuch „komitetom warszawskim, gubiąe się 
ostatecznie. Ale 1 wówczas jeszcze nie odrazu 
sprowadzono Muawiewa do Wilna i nie odrazu 
joddano mn caie ziemiaństwo na pastwę, lecz 
wtedy dopiero, giy zostały bezskutecznie wy: 
dane dwie amnestye warunkowa...”  - A 

Potem praysziy inne czasy. 

„Oto nieproszony, a szezególniej nie dzięko- 
wany (sic!) za to nowy młydy monarchą rosyj- 
ski Mikołaj AL, idąc jedynie za popędem szla- 
chetnego serca, madał krajowi wolności i 
ulgi. Ale i tośmy zmarnowali. W Warszawie 
zadano coraz więcej, a my tn na Litwie, po- 
szliśmy znowu na lep owej urojonej solidar- 
ności między obu krajami, których interesy, a 
szczególniej stosunek do władzy centralnej, nie 
tylko nie są identyczne, ala najczęściej rozbie- 
żno aż do sprzeczności”. 

Potem zaczęli posłowie polscy kłaniać się w 
Dumio rosyjskiej różnym kadetom, niepomni ro- 
syjskicgo przysłowia: „Nie kłaniajsia psariu, a 
kłaniajsia cariu!* Kłaniali się też „wstrętnym 
trudowikom, wśród których była niemało naj- 
ordynajniejszych chamów, ledwo nmiejących od- 
różnić prawą rękę od lewej, a nawet kil 
ku prawdziwych bandytów. Na Litwie poczęło 
[Sie zatem malpowanie takich objawów polityki, 
które w rdzennie polskiem Królestwie były ja- 
wng zgnbą nowonabytych wolności...“ 

Wszystko to, zdaniem autora, doprowadzi do 
zguby. Potrzeba się ratować. 

„Dawno czas — woła on -— skończyć z tem 
niemożliwem życiom ziemiaństwa katoliekiego (t. j. 
| polskiego) na Litwie i Białej Rusi. Trzeba się o- 
cknąć, trzeba porzucić na zawsze mrzonki niemo- 


m 


powiedział mi owego wieczoru, patrząc na Zden- 
kę, z prawdziwem wzruszeniem: niech się bawi, 
uiech wreszcie rozbawi się tu tak, by zapo- 
mnieć, co się tu działo, Ona tyle przeszła, że 
wprost cudowną jest w niej ta moc życiowa, 
pchająca ją do szczęścia, Lonię w niej to. 

liekawam, czy ola w tym pięknym jak bó- 
stwo buzynkiem.. bo kochają się ogromnie — 
ale znowu on ma różne dramata z żoną i Zden- 
ka ici godzi, czy łączy.. mniejsza.. Dymitr, 
kocham sie w tej kobiecio, tu nioma co grać 
w słowa dłużej — ona wielbi czyn, ja ten czyn 
popełnię. 

Dopytuje codzień, czy nie mam listu od papy. 
Widocznie nie chce, bym odjechał, ciągle jej 
muszę opowiadać o życia w Karlinie,.. myślę 
o niej dzień i noe. Dążę do niej. 

Na dowód nie wróciłem do Warszawy od- 
świeżyć wrażeń po pewnej pulchnej blondyne- 
czee; na razie ukoiła ona mój Weltszmerc dość 
wyrafinowanemi Środkami, obecnie naturalnie 
poświęcam ja, Zdenka warta tej ofiary. 

Uściskam Cię, piszże do licha i już do Kar. 
lina, bo niestety piękne dni Aranjnezu dobiega- 
ją końca. Hieronim, 
List Ninia do Dymitra. 


Królowody, w lipcu. 

Mój drogi, ani wiem co z Tobą się dzieje i 
cynicznie wyznaję, na razie nic mię to nie ob- 
chodzi; nie mam od Ciebie listu, bo cała moja 
nieliczna korespondencya, oczekuje mię zapewne 
w Karlinie. Ja zaś, tak widocznie nic nie mog: 
urzeżywać bez konfidenta, że gryzmolę oto do 
icbie, tylko dla tego, że nie mam tu z kin 
mówić. To jest oczywiście mówić o Zdence i © 
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żobne, trzeba przedewszystkiem powiedzieć tym pa- 
nom z Warszawy, 60 nas, Litwinów, pchają do 
zguby dla swoich psaudo-interesów nad- 
wiślańskich — stanowczo: dość togo“. 

A natomiast zastosować nowy, zbawienny 
program, który streszcza p. Korwin-Milewski 
w następujących punktach: 

„1) Przedewszystkiem nam, szlachcie, csiadłaj 
na litewskiej ziemi, »xwszolkich wyznań i różnego 
pochodzenia, wyrzec się zupełnie połitykowa- 
aia,aszczególnie mięszania się w spra. 
wy innych stanów, włościan i mieszczan, któ- 
rzy tej naszej opiesł wcale nie potrzebują, pogar- 
dzają nią i szydzą Z nas, kiedy nas nie cksploa- 
tują. Mają oni swoich własnych opiekunów, obie- 
rają swoich własnych posłów do Dumy państwo- 
wej. Nie nam dbać o nich, skoro oni o nas wcale 
nie dbają. Nam Konstytucya nadejo prawo mieć 
w osobie posłów do Rady państwa osobnych przed- 
stawicioli większej włysności, to jest prakrycznia 
mówiąc, szlachty dzisiejszej. Powinniśmy żądać od 
tych naszych posłów, ażoby całą swoją działalność 
poświęcili jeżeli nie wyłącznie, to głównie intere- 
som swoich wyborców, 

„2) Wyrzec się stanowczo wszelkiej 
soliGarności z pźzedstawicielami Kró- 
lestwa Polskiego, gdyż taka solidarność w 
przeszłości przyniosła nam tylko klęski, a w 
przyszłości, z powodu zasadniczej rozliczności na- 
szych interesów, nic dobrego rokować nie moża, 


„3) Nam, ziemianom tutejszym, polskiej kul-|z których się one rodzą. A są niemi: ciemnota, 


tury, (autor już nauwst nazwę „Polak“ omija. 
Przyp. „Ń. Bef*) trzeba przy zaskowaniu boz- 
warunkowej lojalności wzałędem osoby 
Imperatora Wszechrosyiskiego, który jest jedno- 
cześnie i Wiolkim Księciem Litewskim — zacho- 


wać jax najstaranniej naszą wiokową kulturę, raszjmy dawno strupieszałoj treści wyginają się w 


język rodowity, naszą religię, lecz tylko w 
ścisłem kółku swoich, nio dla żadnej pro- 
pzgandy lub opozycyj! względom rosyjs:ie o pań- 
stwa, którego jestcśmy i na zawsze zostanie» 
my obywatelami, lecz tak, jak sią zachowaje 
rołikwie po ukochanej matce już da: 
wno w grobie złożonej, a więc baz pre- 
tensyi narzucania dalszym. pokełle- 
niom przekonkń, mód i zwyczajów na 
48wszo minionej przeszłości 


s€) Nigdy nie zarominać, žo tatio zachowywa- |ugodowych w Pradzo uległ nagle zmia 
nie religii, języka i Wadycyi nie lylco jest nam nie, Wczoraj sytuacja nagle się zaostrzyła, 
przez prawo najzupełniej dozwało:o, ule też, że jest Niemcy obstają przy żądaniu rozdziału Wy- 
ono główną gwaiaucją bytu naszego i potowków jgzialuErajowego na szacye Barodowościa* 
Póty tylko szlachcie będzie się trzymał | wo, 
ziemi na Litwie, póki będzie przechowywał awoje | uważając to za pierwszy krok go torytoryal- 


naszych. 


dawne tradycya szlacheckie obok bezwarun- 
kowej wierności dla swego Monarchy. 
A póty tylko, póki będzie szlachta swoją ziemię 
zachowywała i, z takową zrosła, siedziaia w ma- 


żdziernika 1910. 
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Rok XXIX 


Prenumerate przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsca= 
wą: Administracya „Nowej Reformy*, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A, Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Handel 
Fiałka i Turka, ul. Szewska, — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Bura 
dzienników: A. Buchstab, ul, Karola Ludwika 21, 8. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyśla Krog. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach, — 
W Wiedału Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeiie 6 
M. Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
berdze). -— H. Schallek (Wollzeile) — W Paryżu Societć Mutuelle da Pubiicitó A. Lorette, 
directeur, 61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz íð b. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załącznii:i do „Nowej Re- 
formy* (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 
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jak Minerwa z głowy Jowisza. Nawet największa| Dzienniki podnoszą dałej, że rzad angielski 
ohyda rośnie powoli i nieznacznie, aż pewnego |chce przeprowadzić interwencyę w Persyi, wła- 
dnia ogromem swoim napełni przerażeniem oczy |śnie wtedy, gdy parlament anciclski nie obrea- 
współczesnych. duje, tak, aby późuiej stanąć przed parlamentem 

Statystycy twierdzą, zə nawet w najbardziej |z faktem dokonanym. 
wyjątkowych zjawiskach życia społecznego 
istnieje prawidłowość pewna, oparta na wzajem- 
nej ich genetycznej łączności. Ciemnota, zaco- Taza a "zy. 
fanie i zwierzęcy egoizn w rozmaitych miej- KA yowini ORNE But 
scach i rozmaitych warunkach, dają wyniki s ARNE Ę 
caikiem różne wprawdzie, ale niemuiej swojem| Wczoraj zmarł w Moszwie prezydent pierw- 
wspólnem podłożem ze sobą powinowate. Ta|szej Dumy rosyjskiej. Serginsz Andrzejewicz 
sama ciemnota i ten sam zoologiczny egoizm, | Muromcew. Resya liberalna i postępowa trac. 
czynią z pisarza gminnego sprośzego mnicha,|w nim jednego z najwybiteiejszych, uarkartow- 
a z mnicha bratobójcę i wielorakiego zbrodnia- | niejszych i najoświeceńczych przedstawicieli i 
rza. Ta sama ciemnota i ten sam egoizm, tym | przewódców. 
razem kastowy, czynią z bogatego i cywilico-| S. p. Mnromeow urodził się w r. 1550 jako 
wanego hrabiego nienstraszonego barda od |potomck jednego ze starszych rodów sziącaty 
stępstwa i zaprzaństwa narodowego., Jest nie-| petursturskiej, Studya jurydyczne odbył w uni 
dorzecznością przypuścić, że człowiek bylby |wersytecie moskiewskim, a potem przez dinższy 
zdolny wykonać coś, co w danem śrołowizku i|czas za granicą. Za rozprawę „O konserwaty 
w danym czasie było całkiem niemożliwe. Czy-|źmie w prawie rzymskiem” otrzymał w r. 1875 
ny przygotownją się społecznie. Jednostki zaś, | stopień magistra i „venium docendi* w uniwer- 
które je wykonywują, są tylko dość obojętnym |sytecie moskiewskim. W trzy lata później zaś 
przypadkiem. W chwili, kiedy wytworzyły się | teu sam uniwersytet promował go ta doktora i 
warunki do jakiejś zbrodni, ona będzie nie-| mianował profesorem za dzieło: „Zarys ogólnej 
wątpliwie wykonana, rzecz obojętna przez ko-|teoryi prawa cywilnego”. | 
go, w dzień czy w nccy, za miesiąc czy za| Pedagogiczna działalaość Muromcewa nie 
rok. trwała jednak długo. Kiedy za czasów reakcy” 

Nie o zbrodnię teź chodzi, ale o te warunki, | Aleksandrowskiej zniesiono autonomię uniwer 
sytetów, a minister oświaty graf Diejanow za- 
czął od profesorów wymagać więcej usług czy- 
sto policyjnych, niż naukowych i nanczyciel, 
skich, Mnromcew zrezygnował? w r. 1885 
katedry i poświęcił się adwokaturze, które 
przyniosa mu ogromre sukcesy. Równocześnie 
objął Muaromcew redakcyę organu prawniczego 
„Juridiczeskij Wiestnik*, podnosząc go na nieby- 
wały stopień doskonałości. Nadto wybrany został 
prezesem moskiewskiego Towarzystwa prawni- 
czego, które w czasach reakcyi Aleksandra IM 
i Mikołaja skupiało w sobie najwybitniejszycł 
uczonych i publicystów rosyjskich. 

Zarówno kierunek „Jnridiczeskicgo Wiestni 
ka“, jak działalność Towarzystwa prawniczego 
nie podobały się rządowi  petersburskie- 
mu. — To toż w roku 1892 poddano „Wiest- 
nik“ cenzurze prewencyjnej. W roku 1899 roz- 
wiązano Towarzystwo prawnicze. Straciwszy je- 
den teren działalności, Muromcew natychmiast 
przerzuch sią na drugi,” stając się rychło je: 
dnym z najwybitniejszych członków Rady miej 
skiej moskiawskiej. Zawsze pierwszy ilekroć 
chodziło e obronć prawa i walkę o wolność, 
zawsze ostatni przy godzeniu się na kompre- 
misy z przemocą i gwałtem, stał się Murom- 
cow piobawem tak nienawistnym dla rządu, że 
wszochmocny wówczas Plehwe zupełnie poważe 


* 
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hipokryzya 1 całkowity zanik instynktów spo- 
łecznych wszędzie tam, gdzia nie dotarł jeszcze 
ożywczy podmuch nowożytnej myśli, gdzie wiel- 
ka idea demokrafyczna naszego czasu nie zila- 
żyła jeszcze zapuścić korzeni, gdzie puste for- 


najpotworniejsze i wszelkiej wyobraźni urąga- 
jące kształty... 


ieda (7500 pismipen 
panja LOPEZ RAA 


(Telefonem). 
Praga, 19 października, 
Dotychczasowy korzystny przebieg rokowań 


czemu Czasi stanowczo się sprzeciwiają, 


nego rozdziału Czech. 

Niemcy sprzeciwiają się nadto żądaniu Cze- 
chów o wydanie ustawy dla ochrony szkół 
mniejszości. Niemcy obstają dalej przy żą- 


jątkach dziadów i pradziadów, będzie ona eiemen-| danin zaprowadzecia dwujęzyczności w 
tom bezwarunkowo zachowawczy m, sl urzędowaniu gminy m. Pragi W tych wszyst- 
więc najbezpioczniejszą podporą wła-| kięh kwestyach nie osiągnięto doiąd poiozu- 
dzy Cesarza Wszech Rosyi, mienia, 

„Jedoem słowem, jeżeli chcemy Żyć, jako wolni,| Ponieważ zaś z obu stron oświadczono, że 
równoaprawnieni obywatele największego, a w nie- | gq zajętego stanowiska nie mozą odstąpić, uwa- 
dalekiej przyszłości i najpotężniejszego (1) w świe» zają, sytuacyę za ponownie zaostrzona. 
cie państwa, powinniśmy, podług słów Zbawiciela, Toczą się nowe rokowania k ompromi- 
wypowiedzianych do faryzeuszów, „oddać Ossarze |sgwe za poźrednictwem wiclkiej własności. 
wi, co jest cesarskie, a Bogu, co jest Boskie”, 

„A gdy sią to stanie, gdy poseł Pelak z Litwy 
w Radzie państwa będzie miał prawo przemawiać 
w imienin kasty, na lojalność której rząd bę- 
dzie musiał liczyć bezwarunkowo, to pownem jest 
zupełnie, że starania takiego posła nie będą da- 
remne, a praca jogo nie będzie kezowocna, jak to; 
dotąd niestety Lylo“. 


| Angin wobec Potsyi, 
(Tel, „N. Reformy“. 
= Londyn, 19 października. 

Niektóra dzienniki nie pochwalają pestępo- 
wania rządu angielskiego wobec Persyi i wy- 
wodzą, że stosunki handlowe w Persyi nie mu- 
szą być przecież tak niepomyślne skoro docho- 
dy z ceł podniosły się w Persyi w ostatnich 
kilkku miesiącach o 46.000 funtów szterlingów. 
\Wnoszą z tego, że import do Persyi znacz- 
nie się zwiększył. 


Otóż i program. Zanosiło się na niego od- 
dawna. Od czasu skladania słynnych wieńców 
pod pomnikiem Katarzyny czuć go było w po- 
wietrza wielu dworów litewskich. Brakowało 
tylko nieszczęsnego śmiałka, któryby go wypo- 
wiedział w paragrafy niąwszy.. Nic na świecie 
nie powstaje nagle, nic nie wyłaniało się odrazu, 


ulega tej ogólnej suggestyi uwielbienia ojca za 
jego czyny filantropijno-obywatelskie, słowem 
pekłóciliśmy się dość mocno i widziałem, ża była 
czegoś oburzona t zła. Otóż, jak ci mówię, drze- 
małem w chłodnej bibliotece, przy ctwartych 
drzwiach do wieikiego oszkionego ganku, peł- 
nogo stolików, krzeseł, kwiatów, taki niby o- 
gród zimowy. 

Zbudził mię wybuch głosu Zdenki i posłysza- 
łem, jak Ryś mówił do niej: 

— Tak mi Ciebie ża), że się tak męczysz, 
ale mała, cierpliwości, jeszcze trochę, przecie 
sama wiesz, że to już się chyba musi nie długo 
skończyć... Tyś go dawno nie widziała? 

— Dość dawno — odpowiedziała Zdenka su- 
cho. 

— Przepraszam Cię, że spytałem; właściwie 
nie powinnaś tam wcale chodzić, bo i po co? 
Wincenty jest doskonały, doktór przyjeżdża co 
tydzień, więc o cóż chodzi? a widók nie ape- 
tyczny, to fakt. 

— O Rysiu, Rysiu! 

— Rozumiem wszystko, mój ty dzielny chłopa- 
ku, ale cóż ci powiem? Chyba.. jeżeli ci chodzi 
teraz o coś specyalnie, to.. nie zważaj na nic, 
złotko, i idź swoją drogą. Jeśli cię coś woła, 
idź Zdenko.. idź w wyciągnięte do ciebie ramio- 
na, mówię, widzisz, bezinteresownie, 

Tu coś ona odpowiedziała, czego nie dosiy- 
szałem i Ryś dalej mówił: 

— Tak, ja wiem, że ty zrobisz wszystko, co w 
twojej mocy, by zdobyć, co chcesz, nie będziesz 
ię gubiła w mdłych marzeniach, jak Wita; ale 
aważaj, tak cię kocham i tak bym nie chciał 
by cię znów co złego spotkało, i 

— Bądź pewien, że cokolwiek się stanie, ja mu- 


mnie, bo na ogół rozmawia się tu bardzo nie 
i zajmująco. Każdy zresztą robi co chce, ja 
np. spędzam ranki na muzykowaniu z Rysiem 
i wtedy dość niezgrabnie ciągnę z niego opo- 
wiadanią „o Niej”, z czego się on potem złekka 
wyśmiewa. A 

Nie mogę jednak zbadać co jej jest, bo że 
ma jakąś troskę, to fakt. Gdy wprost spytałem 
Rysia, odrzekł mi, że ona ma dużo kłopotów, 
gdyż jej mąż przehulał tyle pieniędzy, ża ona 
iedwie sobie może dać rady. Ale to bajki, żeby 
taka kobieta jak ona, brała podobne głupstwa 
do serca. Dziś (piszę ci to w nocy), posłysza- 
łem coś, co mię zastanowiło i zaintrygowało 
więcej, niż pierwej. 

„Dzień był upalny i ja zdrzemnąłem się w bi- 
bliotece, na otomanie, wkopany w poduszki z 
tomem Ekonomii politycznej, który mi Zdenka 
narzuciła. Zrana pocztą otrzymałem list od papy. 
cdmawiający uprzejmie, ale sucho na zaprosze- 
nie Zdenki, a dla mnie mający obojętną uwage, 
4e Się cieszy moją dobrą zabawą w tak miłem 
towarzystwie, że ma nadzieję, iż wrócę za dni 
dziesięć, bo w Karlinie będą goście, tj. malarz 
iymon Jamont etc. ete. słowem nie. 

Zdenka sią zmartwiła jak mimoza tonem te- 
30 listu, doskonale odczuła, czem on był dla 
«nie i może choć raz przecie dała się przeko- 
cać, że papa dla mnie nie jest taki, jakim być 
powinien, że to zimna, obojętna natura. Zaczą- 
‘om jaj dość gwałtownie dowodzić, że człowiek 
taki jak „mój ojciec nie powinien mieć rodziny, 
so dla niego rodzina to społeczeństwo! Ojczj- 
zna! i takie tam wielkie dzwony i frazesy, że 
„jclec sobie dobrowolnie jałowi serce itd ita. 
Ona go zaczęła bronić, naturalnie z zasady, bo 


- 


nis zamierzał skazać go na wyguanie do Sy 
beryl... 

Kiedy rozpoczął się ruch rewokicyjny, Mu- 
romcew przyłączył się do partyi kadeckiej (kon- 
stytncyjno demokratycznej), walcząc juko jeden 
z najwybitniejszych jej przywódców o konsty- 
tucya. ś 

Dnia 10 maja 1906 rokn dożył też nieustra- 
szony ten i niezłomny rzecznik wolności Rosyt 
pięknego dnia, w którym ziściły się jego ma- 
rzenia. W dniu tym otwarta pierwsza Duma 
rosyjska wybrała go jednogłośnie swoim prezy- 
dentem. Na tem stanowisku zjednał sobie Mu- 
romcew bardzo rychło wielką sympatyę i popu- 
larność swoją bezwzględną bezstronnością, pra: 
wością i niepospolitym darem słowa. 

Po rozwiązaniu pierwszej Dumy Muromcew 
razem z wielu innymi posłami pospieszył do 
Wyborga, podpisując słynny manifest, za co też 
w rok później sądzony, odsiedział trzy miesiace 
więzienia. Odbywszy tę karę, Maromcew wró- 


ci} do swoich zajęć uczonego, adwokata i wraźli- 
wego na zagadnienia bieżącego życia publicysty. 


szę wydrzeć z życia tę sumę szczęścia, do ja: 
kiej mam prawo; domagam się tego, chcę i we- 
zmę je, w jakiejbądź formie da się ująć. Nie 
mogę już dlużej, słuchuj Ryś, nie mogę i nie 
chcę! Wszystko się we mnie buntuje, jak sztu- 
cztą tama zagrodzony bieg rzeki. Ja muszę żyć 
pełnią życia, być tem, do czego zostałam stwo: 
rzoną.. dość być własnej istoty cieniem i kary: 
katura! 

— Co ty mówisz? 

— Prawdę! Dość długo szukałam jej po świe- 
cie, tej mojej, dla mnie prawdy .. odkryważam 
w sobie krainy myśli i czynów, coraz logiczniej 
wyprowadzając je z przyczyn i rdzenia życia. 
Dziś wiem, czego chcę. 

— QCzego?... ko... chan... ka? 

Jak Ryś to strasznie powiedział, powiadam 
ci, zrobiło mi się gorąco na mojej kanapie i po- 
żałowałem, że nie mogę się wysunąć niepostrze- 
żenie, ale z drugiej strony paliła się żądza u- 
słyszenia jej odpowiedzi. ; ; 

— Ach — odrzekła powoli — w mojem po- 
jęciu, w moim, widzisz, programie życiowym, le- 
ży chęć przeżycia wszystkiego; jestem chciwą 
i rozrzutną. Mogę brać, bo mogę dawać.. życie. 
Stworzyć nowe istnienie, bratku, jakież to cudo 
i jaka chwała. Wierzę w nieśmiertelność za zie- 
mią, ale i na ziemi także, na mnie, o mój Bo- 
że, leży odpowiedzialność za część ludzkości, ja 
w dłoniach trzymam długi szeieg istnień, myśli, 
czynów... Odemnie zależy dać je, lub nie dać 
światu. Jakżebym mogła nie p tego! 

C. d. n. 
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Ogromny erudyta, uczony bardzo głęboki i 
oryginalny, mowea znakomity i czysty ideali- 
sta, był Muromcew jedną z najbardziej świe- 
tlanych postaci wielkiego ruchu wolnościowego 
w Rosji. 


Z córką jego ożeniony jest nasz znany kon- 


pozytor Wieniawski. 


Obrazki z Lizbony, 


(Obecny rząd, — Główna kwatera wojskowa i komenda 
rewolucyjna, -~ Wojsko stróżem porządku. — Dobroć 
ludności portugalskiej, — Nowe szczegóły ucieczki króla). 

W gabinecie nowej republiki — pisze lizboński 
korespondent berlińskiego „Lokal-Anzeigora* — za- 
siadają sami uczeni ludzie, którzy posiadają bez 
wyjątku dobrą sławę, ale jako lekarze i protesoro- 
wie mie mieli sposobności nauczyć się sztuki rzą- 
dzenia 1 administrowania. Ale nie są wolni od 
ambicyi politycznej i dlatego nie chcą się skompro- 
mitować aktami rządzenia. Bez zgody ze strony 
parlamenin jeszcze nie wybranego, a tem samem 
nie zwołanigo, znieśli pewne ustawy za pomocą 
dekretów, jednakże nie wydali żadnych rozporzą- 
dzeń, które nominainie wychodzą z biura guber- 
natora cywilnego, a nad których wykonaniem, po- 
dobnie, jak nad służbą policyjną, czawa główna 
kwatera wojskowa. 

Komendantem głównej kwatery zamianowano pe- 
wnego generała. Ale generałowie służyli jeszcza za 
czasów monarchii, są więc podejrzani, chociaż re- 
publice złożyli przysięgą. Dlatego w głównej kwa- 
teize zasiadają obok komendanta politycy, jako do- 
radcy, a bardziej niż oni są wpływowi ci przy- 
wódcy rewolucyi, którzy za kulisami zamianowali 
nowych ministrów i przychodzą do głównej kwate- 
ry, ażeby komendantowi udzielać rozkazów. Naj- 
wybitniejszymi z pośród owych przywódców Bą 
właściela dzienników „Secoło* i „Lutta“. Właści- 
ciol „Lmtty* kazał wczoraj (dnia 9 b. m.) uwięzić 
gereralnego adwokata Jezuitów za to, że nie chciał 
dać informacyj o majątku Jezuitów, zasłaniając się 
tajemnicą trzędową, Ludzie owi są właściwymi 
pauami Lizbony i Portugalii. 

Niezależnie od głównej kwatery istnieje wojsko- 
wa komenda rewolucyjna, którą dowodzi „commie 
sario navai“, Machado dos Santos, Otóż Machado 
był nietylko jednym z kierowników rewolucyj, ale 
konno wydawał rozkazy podczas walk ulicznych, 

Przez generałów, oficerów i obywateli witany 
z objawami czci, stoi codziennie przed swoim na- 
miotem za barykadami na ulicy Avenidas. Jago 
żołnierze leżą przy działach, których wyloty zwró- 
tona s4 na miasto, albo spią na słomie z karabi- 
nami przy ramionach, gotowi do dalszej walki za 
requblikę, 

Wojsko w Lizbonie, wzmocnione dwoma putka- 
mi z prowincyi, podiega po części komendzie Tte- 
wolucyjnej, po części głównej kwaterze. Oficerowie 
garnizonu lizbońskiego są prawie wszyscy podej- 
rzani o tendencye monarchiczne, (CI, którzy byli 
znanymi rojalistami, znajdają się jeszcze we wię- 
zieniu, Nie wszyscy, którzy oświadczyli, że złożą 
przysięgą na wierność republice, zostali wypuszcze: 
ni na wolność, Są między nimi tacy, którzy zosta- 
li internowani w pomieszkaniach swoich. Przycho- 
dzą do kawiarń i ubiegają sią o łaskę nowych 
panów. 

Najdonioślejszą rzeczą jest, że wladza wykonaw- 
cza znajduje się w rękach wojska, nie mającego 
oficerów, W koszarach, a po części w kościołach, 
znajduja się wojsko, któremu przedstawiciele głów- 
aej kwatery, najczęściej cywilni, przynoszą roz. 
kazy. „lUwięzić mnichów i mniszki* — brzmiał 
rozkaz i rozpoczęła się na nich obława. © plądro- 
wania klasztorów doniosły telegramy, Tak, że 
własność prywatną naruszyła „Soldateska*, Ale 
jak nie wielk} szkodą wyrządziło wojsko, jak się 
rozumnie zachowywało — zasługuje na podziw. To 
zachowanie się było ezemś wyjątkowem i można 
je chyba uzasadnić tem, żo Portugalczyk nigdy 
gig nie upija. Trzeźwymi byli nawet ci, którzy 
plądrowali piwnice klasztorne. 

Od rana po późnej nocy konne i piesze patrole 
rrzeciągają ulicami, a posterunki stoją na każdym 
rogu. Ludzie ci już dawno zapomnieli o karności 
wojskowej, nio zalutują oficerom, a jeden z nich 
ponfułe położył rękę na ramieniu kapitana. Ale 
mimo to utrzymują porządek i nie spowodowali 
żadnego nieszzzęśliwego wypadku, chociaż nie umie- 
ją obchodzić się z ostremi nabojami. Policzi nie 
ma. Zniesiono ją, równie jak gwardyę municypalną 
z powodu usposobienia rojalistycznego, 

Co prawdza łatwo utrzymać porządek wśród 
iudnošci tak kuitaralnej, jak tutejsza. Ludzie ci 
oburzają się na księży, lżą ich, ale ręki na 
nich nie podniosą. Na placu Roccio widać 
tysięczne tłumy tej dobrej ludności A gdy te 
tłamy ruszą się, ponieważ w sąsiedniej ulicy jest 
coś do widzenia, wydaje się z początkn, żo te 
masy zgniotą s. nawzajem, Ale owi ludzie poty- 
kają się za śmiechem, przepraszają nawzajem, a 
wrescie rozpraszają. Gdy o g, 9 wieczór światła 
w kawiarniach gasną, każdy wraca do domu. 
Wkrótce w oknach opuszczają się zasłony i cisza 
ranuje w Btolicy, Słychać tylko kroki żołnierzy. 

Inny korespondent, a mianowicie Luigi Barzi- 
ni, znany dziennikarz włoski, opisuje w „Corriere 
cella Sera“ ucieczkę króla Manuela. Z opisu tego 
podajemy niektóre szczegóły, dotąd nieznane, Król 
powrócił do pałaca Necessidades w poniedziałek 
w nocy z pałacn Belem, gdzie był gościem prezy- 
denta republiki braz,lijskiej, bawiącego naówczas 
w Portugalii, Wszyscy wiedzie'j, że ma wybuchnąć 
rewolucya, Podczas uczty przybył do Belem „osła- 
niec, który coś powiedział dowódcy gwardyi muni- 
rulacyjnej, a potem szybko się oddalił, W pół go- 
dziny później przybył drugi posłaniec do ministra 
marynarki, który natychmiast razem z posłańcem 
opuścił Bełem, 

Król, powróciwszy po uczcie do pałacu Necessi- 
dades i otrzymawszy od ministra Spraw wewnę- 
trznych telefoniczne uszokajająco wiadomości, mo- 
dlił się, Były król jest pobożny, bojaźliwy i za- 
bobonny, a Żył w ciągłej obawie przed rewolucyą, 
wobec której czuł swoją bezsilność. ” : 

O godzinie 2 po północy padło trzynaście strza- 
łów działowych, w dziwnie miarowych odstępach. 
Król czekał na wiadomości, a tymczasem rozegrała 
się jedyna po stronie królewskiej bohaterska scena. 
= piechoty nr 16 zbuntował się. Pułkownik Ce- 
taj u = a” jedynymi, 
A 0 RE ownikom z całą od- 
kal” — A i oinierzy: „Niech żyje repabli- 
i pak oA kal awa) "zyklem: „Niech żyje król!“ 

podzomendnych, — Minister 


wojny tełefonicznie 
generałów, który z ng? wał po kolei wszystkich 
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wiernych królowi, dla stłomid CZ na czele wojsk, 
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den nie zgłosił się do walki — Wan Ani je- 
chvrowali, 11 21 W ESEJE za- 
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Nadszedł dzień, smutny niewymownie, Król za- 
pytywał nieustannie: „Czy chcą mnie zabić? — a 
potem oświadczył, że ucieknie. Sekretarz jego i al- 
jutant przyboczny sprzeciwili się temu, mówiąc: 
„Niech waszą królewska mość zostanie, dopóki bo- 
daj znajdzie się jeden żołnierz, gotowy dać życie 
za króla”, — Ale piękne frazesy nie ratują takiej 
sytuacyi, E 

Przyszła komiczna chwila ucieczki, Automobil 
króla wyjechał poza mur zamkowy i czekał koło 
ukrytej furtki. Król dosłownie chyłkiem pobiegł do 
furtki, okazało się jednakże, iż nie ma do niej 
klucza. Król za pomocą drabiny dostał się na dru- 
gą stronę muru i czamprędzej odjechał do klasztoru 
Mafra, dckąd później przybyła reszta rodziny kró- 
iewskiej. Tutaj nikt nie był na przybycie takich 
gości przygotowany, to też jedzenie dla rodziny 
królewskiej posyłał miejscowy lekarz, dr Mello. 

Z pośród całego dworu jedyna Marya Pia, babka 
króla, znała grozę sytnacyi, ale ral jej nie słacha- 
no. Uchedziła na dworze powszechnie za osobę 0 
nienormalnych władzach araysłowych, natomiast lud- 
ność otaczała ją szacunkiem, 
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W sprawie sejmowej reformy wyborczej od- 
będzie się jutro, to jest w czwartek dnia 20 
b. m,, publiczne zgromadzenie obywatelskie o go- 
dzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń krakow- 
skiej Rady miejskiej. Przedmiotem obrad będzie 
obecny stan sprawy reformy wyborczej w Sejmie, 
tudzież żądania demokratycznych klubów sejmowych 
co do tej reformy. Ze względu, ża reforma sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej, będącej od dawna prze: 
żytkiem historycznym, ma olbrzymią doniosłość dla 
przyszłości kraju, a zwłaszcza dla miast, po maco: 
szemu traktowanych w dotychczasowej ordynacyi, 
w zgromadzenia powyższem weźmie z pewnością 
udział jak najliczniejszy obywatelstwo krakowskie 
ze wszystkich warstw i zawodów, ażeby dać wyraz 
jasny i stanowczy swoim przekonaniom. 

Policya krakowska I jubileusz Limanowskie- 
go. Polska partya sBocyalistyczta trzech zaborów 
postanowiła uroczyście obchodzić przypadające w 
bieżącym roka 75-lecle urodzin i 50-lecie pracy 
społecznej í naukowej Bolesława Limanowskie- 
go. Obchód ten ma się odbyć w Krakowie w nie- 
dzielę dnia 20 listopada 1910 roku. 

Jak się dowiadujemy z dobrze poiuformowanego 
źródła, policya krakowska zajęła się tym obchodem, 
a właściwie osobą jnbilata tak dalece, iż wezwała 
fb-letniego starca do swych blur i tam urządziła 
mu wykład na temat, jak się ma zachowywać w 
Krakowie. Jak wiadomo, p. Bolesław Llmanowski 
ze względów politycznych był w swoim czasie wyda- 
lonym z granic państwa austryackiego, a pozwole: 
nie na powrót uzyskał bardzo niedawno. Otóż radca 
Banach oświadczył p. Limanowskiemu w policyi 
16 października rano, iż na wypadek, gdyby brał 
jakikolwiek bezpcśredni udział w obeliodzie jubi- 
leuszowym, zostania z granie państwa austryazkie- 
go na nowo wydalony. 

Postępowanie policyl krakowskiej jest w tym 
wypadku zdumiewające, P. Limanowski, wybitny 
pisarz w zakresie ekonomii politycznej i bistoryi, 
znękany długoletnim wygnaniem, ma niezaprzeczo- 
ne praw) do asyla w tym kraju, gdzie rodacy je- 
zo zażywać winni swobód konstytucyjnych. Tym- 
czasem policya krakowska lwią część tych swobód 
odbiera tyw, którzy urządzić chcą obchód jubile- 
uszowy poważnego wiekiem i pracami człowieka, 
Zapewnie, policya rozrządza prawem asylo, ale u- 
Żytek, jaki policya zrobiłaby w tym wypadku z te- 
go prawa, byłby sprzeczny z zadaniem jej i sta- 
nowiskiem wobec obywateli tego krajn, i wyma: 
gaiby stanowczej korektury. 

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo- 
wych, Włodzimierz Zborowski, powrócił z Wiednia 
i objął urzędewanie. 

Zə sfer sądowych. Radca sądu krajowego wyż- 
szego z tytułem i charakterem radcy dworu, Hen. 
ryk Matusiński, został zamianowany rzeczywistym 
radcy dworu przy sądzie krajowym wyższy w 
Krakowie. » 

Z teatru miejsziego. W sobotę dnia 22 b. m. 
wystawia teatr krakowski tragedyę Szekspira 
„Makbet*, Rolę tytułową wykona p. Sosnowski, rolę 
lady Makbet — pani Wysocka. — „Żydzi* Korze- 
niowskiego ukażą się w piątek tego tygodnia, Chcąc 
ułatwić młodzieży szkolnej poznanie dzieła, mają- 
cego dziś znaczenie i historyczno - literackie, dy- 
rekcya daje przedstawienie piątkowe po cenach 
zniżonych. 

Z Towarzystwa muzycznego. Pierwszy w tym 
sezonie koncert Towarzystwa, poświęcony wyłącznie 
utworom Roberta Schumanna, ze względu na przy- 
padającą właśnie rocznicą setną urodzin, zaintere- 
sował niezwykle muzykalną publiczność Krakowa. 
Z pomiędzy utworów najdokładniej może charate- 
ryzująca artystyczną indywidnalność wielkiego „ro- 
mantyka* uwertura „Manfred“ budzi najwięcej cie- 
kuwości; jest to bowiem dzieło u nas prawie zn- 
pełnie nieznane, a pełne zalet niezwykłych, w cha- 
rakterystyce traglcznej postaci poematu Byronow- 
sklego tak plastyczne, że słuchacz z łatwością do- 
myśleć się moża w tematach muzycznych wszyst- 
ich sytuacyj i csób w treść wchodzących. Przej- 
mująco zwłaszcza uderza słuchacza moment, w któ- 
rym ponure dźwięki trąb ilustrują przepowiednię 
smierci -> - = = rw 

Próby odbywająca się pod kierownictwem dyre- 
ktora Nowowiejskiego dają rękojmię artystycznego 
wykonania. 

Bilety w cenie po koron 4:40, 3:30, 220 za 
krzesło na sali a po koron 2'20 i 1 za krzesło 
na galeryi sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego 
(Linia A—B) a w dniu koncertu tj. 24 bm. kasa 
w Starym teatrze (Plac Szczepański L. l parter 
od ul, Jagiellońskiej). 

Koncert Wandy Landowskiej. Dzisiaj w Starym 
Teatrze rozpoczyna się nowy sezon koncertowy Wy- 
stępem znakomitej pianistki i klawicynistki p. Waa- 
dy Landowskiej. Cały program, utrzymany w jedno- 
litym charakterze historycznym, zawiera wyłącznie 
dzieła dawnych mistrzów po Haydna i Mozarta, które 
artystka wykona na przemian na fortepianie i na 
klawicymbale. Zakeńczeniem programu są te game 
utwory na klawicymbał, które p. Landowska wyko- 
nywała świeżo z tak znacznem powodzeniem na fa- 
stiyalu francuskim w MHonackium. Dzisiejszy kon- 
cert jest, jak wiadorao, pierwszym występem w Kra- 
kowie rozgłeśnej artystki, 

Wisczór ku uczczeniu pam. „Królowej ladwi- 
gi“, arządzony staraniem Koła T, S. L. tego imie- 
nia, odbył się w niedzielę, wobec licznie zgroma- 
dzonej publiczności, Dr Koneczny wygłosił odczyt, 
w którym zakroślił szerokie tło hlstorycznego pods 


kładu, i na nim postać Jadwigi. Po raz pierwszy 
w Krakowie przed oczyma naszymi wystąpiła Ja- 
dwiga w blasku swej chwały i zasługi. Deklama- 
cya dr Lubeckiego wywarła silne wrażenie. Spiew 
prof. Bursy musiał być powtarzany wiele razy, gdyż 
publiczności za mało było tego, co program dawał, 
Panna M. posiada głos dźwięczny i szkołę dobrą. 
Muzyczną część wypadła także bardzo dobrze, Na 
zakończenie wygłosiła młodziutka X. wiersz p. t. 
„Swięta“. Po wieczorze bawiono się miło, 

Spis lekarzy. Nakładem gminy miasta Krakowa 
ukazał się spis lekarzy, zamieszkałych w Krakowie, 
wraz ze spisem dwunastu lekarzy miejskich, — Do 
wymienionych już w piśmie naszem lekarzy miej- 
skich, należy dodać nazwiska: dra J. Stopczańskie- 
go, dra Kazimierza Flisa i dra Tadeusza Berezow- 
skiego, okulisty miejskiego. Natomiast cofnięte jest 
z listy lekarzy miejskich nazwisko dra Teofila Ba- 
czyńskiego. | 

Związek urzędników bankowych, Trzecie wal- 
ne zgromadzenie krakowskiego Koła Związku u- 
rzędników bankowych i Kas oszczędności w państwie 
odbędzie się 21 bm. o godz. 7 wieczcrem w lokalu 
Resursy urzędniczej (ulica św. Jana 1, 6). Porzą- 
dek dzienny: 1) Odczytanie protokółu; 2) sprawo- 
zdanio wydziała Kasowa- i komisyi kontrolującej; 
3) wybory nowego wydziały; 4) dyskusya: a) Dro- 
żyzna, b) fundusz opozycyjny (referent sekr.tarz 
Związku p. Stein), c) jednorazowe urzędowanie. 

Z krakowskiego klubu szachistów. W niedzielę 
30 b. m. odbędzie się walne zgromadzenie człon- 
ków klubu. Porządek dzieany: sprawozdanie kaso- 
we, wybory wydziału i wnioski członków. Wydzial 
urzęduje codziennie między godziną 5 a 7 po po- 
ładnia w lokala klubowym, t, j} w kawiarni p. 
Mrożyńskiego (Rynek Główny, I piętro), Wkładka 
miesięczna 2 kor, wpisowe 1 kor. Byli członkowie 
nie płacą wpisowego, ani zaległych wkładek za 
czas, w którym klub nie miał wiasnego lokalu. — 
Kilkunastu byłych ezłonków zapisało się do klubu 
i uczęszczają codziennie « między godziną 5 a 8 
wieczorem, Wydział robi wszelkie starania, aby 
utrzymać jedyny klub szachowy w Galicji, jednak 
bez gorliwego poparcia ze strony członków, jako i 
zwolenników gry szachowej, utrzymanie klubu bę: 
dzie niemożliwe. . 

Z Sokoła. Nadzwyczajna próba chóru krakow- 
skiego Sokoła odbędzie sią dziś, 19 bm. o g. 8 i pół 
w górnej szatni. Ze wzglęju na bliskość wieczorku 
Kościuszkowskiego wzywa dyrygent dr St. Bursa 
druków-śpiewaków do stawienią się na próbę. 

Za stary złodziej, Wczoraj aresztowano w Kra- 
kowie na Kleparzu 60-letniego starca, Szymona 
Tymczuraka z Kałasza, za podejrzane posiadanie 
zupełnie nowego roweru z firmą „Globus“. Tym- 
czurak chciał sprzedać ten rower za 30 kor. Na- 
bywcy jednak wydała się tak niska cena podejrza- 
ną i spowodował aresztowania Tymczoraka, Arv- 
sztowany tłómaczył się, Że rower kupił przed chwi- 
lą od nieznanej sobie osoby za 14 kor, okazało 
się jednak, że go nie kupił, lecz całkiem poprostu 
skradł p. Józefowi Wojtaszkowi z Bolechowie z pod 
drzwi restauracyj, do której p. Wojtaszek wszodł 
na piwo. 

Strzał koło odwachu, Ogromne zbiegowisko 
wywołał wczoraj w Głównym Rynku niespodziany 
strzał koło odwacha. Okazało się, że dwaj młodzi 
parobcy z Liszek, 24-letni Filip Steczko i 19-letni 
Jan Kowalik, manipulowaii tam nieostrożnie nabi- 
tym rewolwerom. Jeden nabój wystrzelił, Całe 
szczęście, że nabój nie trafił nikogo. Policya ode- 
brała rewolwer, a Steczko i Kowalik będą odpo- 
wiadać za pizekroczenie Boy aG a nozzeniu broni. 
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Morawska Ostrawa, 13 października. (Uczcze- 
nie pamięci Konopnickiej) Pamięć Maryi Konopni- 
ekiej nuczeiła szkoła polska jej Imienia w Moraw- 
skiej Ostrawie uroczystym porankiem oraz nabo- 
żeństwem Żałobnem. Podczas poranku przemówiła 
do lieznia zgromadzonej dziatwy p. Surowiecka, 
nauczycielka szkoły polskiej, a skreśliwszy żyeło- 
rys i zasługi zmarłej poetki, odczytała list, nade- 
słany swojego czasu przez Konopnicką z Nicei, 
W piśmie tem poetka przesłała wówczas serdecz- 
ne pozdrowienie wychowańcom polskiej szkoły w 
Morawskiej Ostrawie i szczere Życzenia dobrych w 
języku polskim postępów. > 

W niedziele 16 b, m. urządzono wieczorek dla 
szerokich warstw. Sala Domu polskiego wypełniła 
się w przeważnej części ludźmi pracy, którzy przy. 
szli złożyć hołd pleśniarce bólów i niedoli ludz- 
kiej. W program uroczystości, oprócz przemówienia 
p. Surowieckiej, weszły deklaracye, oraz produkcye 
chóru męskiego pod kierunsiem p. Jaeziorskiego i 
dzlatwy szkolnej pod kierankiem p, Klicha, Nastrój 
podczas wleczorn był bardzo poważny i podniosły. 

Tarnów, 18 października. (Drugie gniazdo so- 
kole. — Wystawa owoców) Skutkiem pewnego se- 
paratyzmu, jaki istaleja pomiędzy przedmieściem 
Strusiną a m., Tarnowem, uwidoczniającego się 
przedewszystkiem w tem, że Śtrusiniacy do tar- 
nowskiego „Sokoła zapisywać się nie chcieli, oby- 
watele Strusiny postanowili założyć osobnego „So- 
koła*, Prócz tej lokalnej przyczyny był joszcze 
wzgląd idealny, który Strasinisków popchnął do 
założenia odrębnego gniazda gokolego, A był nim 
wzgląd czysto oświatowy: z „Sokołem* mlała być 
złączona czytelnia, : 

Pierwsze zgromadzenie, pod przewodnictwem We- 
ryńskiego i Wróblewskiego, przyjęło statuty I wy- 
brało komitet, złożony z pp. Wróblewskiego, Smal- 
aa, Okciuka, Orłowskiego i Singera, celem rozpo- 
częcia energicznej agitacyi na rzecz nowego gnia- 
zda. Ponieważ członków zapisało się koło 80, prze» 
to onegdaj odbyło się pierwsze walne zgromadze- 
nie pod przewodnictwem p. Weryńskłego, który we 
wstępnem przemówieniu oddał hołd $. p. Maryi 
Konopnickiej. Z kolei odczytano statat, poczem wy- 
brano prezesem p. Józefa Chciuka, wiceprezesem 
p. Stefana Smalca, nadto sześciu wydziałowych i 
trzech zastępców, ; 

Przeniesienie bibliotek! 'T. S. I„ liczącej około 
680 tomów, do czytelni nowoutworzonego „Sokoła* 
już nastąpiło, W najbliższą niedzielę odbędzie się 
uroczyste otwarcie czytelni i biblioteki, połączone 
z wieczornicą, ` 4 ' Atr 

Dyrekcya krajowej szły ogrodniczej w Tarno- 
wie urządza dla swoich wychowanków pokaz owo- 
ców, hodowanych w ogradzie szkolnym. Ze sposob- 
ności tej mogą korzystać członkowie Towarzystwa 
ogrodniczego I szersza publiczność, Lambda. 
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Żącym miesiącu, uroczystego wieczoru ku uczczeniu 
pamięci Maryi Konopnickiej. 

Murarz Ludwik Draba z Poznania, gorliwy agi- 
tator w obozie poznańskich polskich socyalistów, 
popałnił samobójstwo w Warszawie, zażywszy 
trucizny, Pojechał tam w celach agitacyjnych. Po- 
wody samobójstwa nie są znane. Samobójca pisał 
list do krewnych w Poznaniu, że odbiera sobie ży- 
cie nie z własnej woli, 

W osadzie komisyi kolonizacyjnej Konarach 
skrądziono pewnemu Kkoloniście pół celnara mięsa, 
szynkę i większą ilość kiełbas. Poprosił tedy o psa 
policyjnego z Inowrocławia, Nie utrzymał jedna- 
kowoż języka za zębami i opowiedział o tem są- 
siadom. Wśród kolonistów zakotłowało, zaczęli się 
obawiać niesłusznych posądzeń. Każdy rzucał zaję: 
cie i wszyscy mieszkańcy zgromadzili się przed 
domem okradzionego. Nadjechała wreszzia furman- 
ka z urzędnikiem kryminalnym i psem, Nie chciano 
go wcale wpuścić do wsi, ponieważ z cywilnego ubrania 
wnioskowano, Że to oszust. Przybył wreszcie żan- 
darm i gdy oświadczył głośno, że to prawdziwy 
urzędnik policyjny, wpuszczono go do wsi. Pies 
znałazł ślad i pobiegł za nim, lecz równocześn'e 
wszyscy zgromadzeni koloniści za nim i przed nim, 
wreszcie zdeptano wszystko tak, że ślad zaginął 
Rozgorączkowani koloniści odotchnęli pelag piersią, 
gdy urzędnik i pies wyjeżdźali ze wsi, 

Zaraznięsie wystawy łowieckiej w Wlsdniu 
odbyło się w niedzielę wieczorem, Wystawa ta by- 
ła jedną z najpiękniejszych wystaw, jakia w Wie- 
dnia urządzono, a zwiedziło ją, wedle tymczasowe- 
go obliczenia, dwa i pół miliona gości. Jeżeli zwa- 
Żymy, Że zaszkodziły jej wielca nicfortunne biędy 
zarządu, znaczna liczba dni słotnych, tudzież inne 
niepomyślno wypadii, to osiągnięto wynikł nazwać 
można bardzo dodatniemi, — Na 163 dni wystawo- 
wych było 77 zupełnie słotnych, a tylko 63 zupeł- 
nio pogodnycH. Jedyne przedsiębiorstwo rozrywko- 
we, park „Luna“, otwarto dla publiczności bardzo 
późno i to po szeregu skandalów i procesów sądo- 
wych. Równie urządzono bardzo wadliwą i niedo: 
stafeczną reklamę zi granicą i na prowincył, Wy- 
stawę zwiedzało codziennie przeciętnie 15.200 osób. 
Najwięssza liczba gości przypadła na niedzielą Zio- 
lonych świąt, a mianowicie 69.350 osób; w dniu 
31 sierpnia była najmniejsza liczba zwiedzających, 
gdyż tylko 2.548, Najwięcej zwiedzających miała 
wystawa węglerska, następnie pawilon niemiecki, a 
potem zamek Miirzsteg. Obecnie odbywa się demo- 
lowanie budynków wystawowych, z pomiędzy któ- 
rych pozostanie tylko nadal kilka pawilonów dla 
cełów wystawowych. 4 

Jak Wilheim przyjął depułacyę profesorów 
uniwersytetu. Królowi i cesarzowi Wilhelmowi 
wręczony został dyplom doktora praw uniwersj tetu 
berlińskiego z powodu setnej rocznicy istnienia te- 
go uniwirsytectu. Deputacya wydziału prawniczego, 
złożona z dziekana i tajnego radcy Liszta, tudzież 
profesorów i tajnych radców Kohlera i Brunnera 
wręczyła cesarzowi ów dyplom w zamku Poczdam. 
Tę deputacyę, złożoną ze świeczników inteligencyj, 
przyjął Wilhelm w stroju.. myśliwskim, 


<marli. 

Artur Gliszezyński, poeta i publicystą, 
członek redakcyi „Kuryera Warszawskiego”, zmarł 
wezoraj w Warszawie, przeżywszy lat 42. 


Słu». Daia 15 b. m, odbył sią w Krakowie ślub 
p. Karola Krupińskiego, kupca, z p. Anną Stacho- 
wiszowną, córką p. Wojciecha, znanego przemy- 
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młejskiago im. Słowackiego 
" w Krakowie. 
- We środę: „śmierć Iwana Groźnego“, 
We czwartek: „Głapi Jakób*, 
W piątek: „Ś,dzi*, 
r W sobotę: „ilakbet”, 

W niedzielę po południu: „omedya o czł.wiekn, 
który zaślubił niemową* i „Komedya o człowieku, któ- 
ry redagował gazetę”; wieczór: „Makbaż”. s. 

W poniedziałek: „Gruba ryby *. = KA 
Uniwersytet ludowy im. Adama iwioxiewicza 
w Krakowia, Szewsxa 16. 

We środę: Dr Daszyńske-Golińska: Ideologia społe- 
czna w XIX wieku, Z cyklu; Wiek XIX, (10 wysładów,) 

We ozwartek: Dr. Dawid: O energii psychicznej i zdol- 
ności do pracy. (3 wykłady.) 


SEONI ET TS DEPZOZ ET A PO VSOTE SRN ETA 


Dział ekonomiczny. 


* Srodok na chorobę racie u bydła. Jeden z 
obywateli w Królestwie podajo za naszem pośre- 
dnietwem do wiadomości niezwykle skuteczny śro- 
dek na zarazę pyskowo-racicową. Środok ten chore 
sztukł leczy prędzo, podawany zaś zdrowym zapo- 
biega zupełnie chorobie lub powoduje, Że przecho- 
dzi ona bardzo lekko. Środkiem tym jest wrzos le- 
śny, gotowany w wadzie. Odwar z wrzosa podaje 
się zdrowym sztukom do picia, chorym zaś przemy- 
wa sią pysk i racice, Pojenie wrzosem przez dwa 
tygodnie wypływa, że choroba wcale sią nie pokaże 
w oborze lub inwentarz wcale jej nie dostanie, 

Z miejskiej centratnaj targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 18 psździernika. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 114, cieląt 159, owiec i kóz 11, wierognvizny 
26i; razom 655 zwierząt, PIacono za jeden cetnar mo- 
tryczny żywej wagi: baiajo od —— do —*—, woły 
—— do ——, kiowy od —*== do —'—, jałownik od 
—'— do —*—, cielęta od —— do —'—, nietogaciznę 
tuczną od 0-='— do U——; bitej wagi: nierogaciznę od 
160— do 170--, 4 zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 16%— do 450*—, woły z paszy od 
200*— do 320—, krowy od 130— do 250'—, jałówki od 
16-— do 166'—, cielęta od 23: do 63'—, owce i kozy 
od 24— do 33-=, A 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco: 
wa konsumcyę 48/ sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 68, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
0—, na eksport za granicę kraju niorogaciany ==, 

Ceny powyzsze obliczono bez opłaty aktyzowoj, 

Ceny zlemiopłodów, Kraków, 13 październiEp, Płacona 
za 100 kilogr.: Pszenica biała —*— do ——, czerwona 
i żółta —*— do ——, węgierska —*— do ——; Żyto 
krajowe —'— úo ——, węgizrskie ——— do ——; jẹ- 
czmień na krapy ==" do ——, browuruy —-— do —— 
Na DASZĘ Od —'=— do -="—; owies do siewu (z opłatą 
Akcyzową od mm do —'*=—; OWIES NA paszę (Z opłatą 
akcyzową —=*— do ——; pro. od —'-- do ——m; ja- 
gły od ='— do —'—; kukurydza od me'— ją mami 
tatarką —'— do ——; groch od -—*=— do ——; fa- 
sola od —'— do —*—; soczewica —'— dY -—"—; wy- 
ką mm do ——=; siano zwyczajne od 6'30 do 8'łu; 
koniczyna pastewua 6*— do 6:80; słoma 6— do (*—-; 
rzepak zimowy —— do ——; krminek krajowy —*— 
de —'—, kminek holenderski — —— do ; koniczyna 
nasienna czerwona 0—=*— do 0—'—; koniczyna nasianna 
biała —0'— do —(0'--; tymotka nasionna Ol —— do 
esparsetta —— do —*—; ziemniaki 3'29 do 
140; jaja za kopę 4'80 do 520; masło za 1 kilogram 
2'40 do 2'80; ser zą L kg —*70 do —"T6; mleko zbie- 
rane za l litr —'12 do —"16, mieęko niezbierane —'20 
do —'24; spirytus na 95° za 1 hl, —*— ido —-0; oko- 
wita na 7/5” Iralesa —=*— do ——, 

Z powodu święta izraelickiego targu na zboże niə 
było, 

Związek gal. komisyonierów handłn nierogacizny, Wi» 
deń (St. Marx) 18 października, Na dzisiejszym targu nie- 


luta e 


NE 


8943, młodych 4844, prócz taga napłynęło w ciyra targu 
około —0 sztuk, Cena za bagony 118 do 133, za młoda 
108 do 138, fakel 6-— do 0— halerzy za kilogram żyd 
waj wagi, + ! 
Galicyjskich było około 3405 saztux, cena 108—1284 
wyjątkowo 130. i 
az ~ aiy 
, Kronika iwowska 

j Lwów, 19 października. , 

Rada narodowa odbędzie pierwsze posiedzenłą 
20 b. m. we czwartek o godzinie 4 po południa w 
gmachu sejmowym w V, sali konisyjnej z następna 
jącym porządkiem dziennym: 1) ukonstytuowania 
Rady, to jest wybor prezesa, trzech wiceprezesów, 
skarbnika i gekretarza; 2) wybór komisył wyko* 
nawczej, — Z upoważnienia sejmowego Koła plere 
wsze to zebranie zwołał p. Albin Rayski, 
Obchód Chopinewski we Lwowie. Wobec licz« 
nych zapytań, komitet obchodu szopenowskiego wy* 
jaśnia za naszem pośredniztwem, Że karty ucze: 
stuietwa. w zjeździa muzyków mogą nabywać 
wszyscy, tak, jak na przykład blety na koncerty, 
czy do teatru. Karta kosztuje cztery korony i 
uprawnia do wzięcia udziału w zebraniu towarzy« 
skiem w sali Koła litoracko-artystycznego dnia 22 
b. m, w posiedzeniach plenarnych i obradach sek 
cyjnych zjazdu z prawem zabierania głosu w dy- 
sknsyj, Wszyscy wreszcie nabywcy kart uczestnie 
ctwa otrzymają w swoim czasie księgą pamiątko» 
wą zjezdu, które, prócz referatów zjazdowych, bę: 
dzie zawierała artykuł pióra Paderewskiego, koma 
pozycyę Żeleńskiego, umyślnie dla zjazdu przazna< 
czony, autograf nieznanej pieśni Czopina do słów 


Bohdana Zaleskiego i będzie stanowiła miłą ya: 
mią:kę pierwszego zjazdu muzyków polskich. Nie- 


wątpliwie i nasi znakomici goście: Paderewski, Ro: 
senthal, Żełeński, Landowska, Melcor i inni we» 
zm czynny udział w obradach zjazdu, nie mówiąa 
już o tych, którzy zgłosili reforaty. Różnorodność 
tematów uczyni obrady zajmującemi nawet dla nie» 
fachowców, tem bardziej, że na liście uczestników 
widzimy nazwiska naszych najlepszych prelegen. 
tów, 

Bursa grunwaldzka wə Lwowie. Jak już do: 
nosiliśmy, odbyło się onegdaj we Lwowie uroczy= 
ste poświęcenie gmachu Bursy grunwaldzkiej (w ul. 
Zielonej) utworzonej staraniem Związku okręgo« 
wego T. 3. L. Poświęcenia gmachu dokonał w os 
becności marszałka, prazesa Koła polskiego, wiele 
kiego zastępu posłów i obywatelstwa, ks. arcybi= 
skup Bilczewski, poczem przemówił poseł 
Adam, którego staraniem Bursa stanęła. Mówca 
oddał instytucyę pod opiekę i kontrolę całego me 
świadomionego społeczeństwa, W końcu zabrał głos 
prezes T. S. L. dr Bandrowski, wyrażając prze 
kosania, że tak, jak udało slę to dzieło stworzyć, 


|udato się powołać całe społeczeństwo do ofiarności, 


uda sią osiągnąć ten cel, do którego bursa jest 
powołana. i 

Oszustwo bankowe, Za Lwowa telefonują: Do< 
tąd nie wyśledzono sprawcy oszustwa w tutejszej 
f'ii zakiadu kredytowego dla handlu i przemysłu. 


Policya przypuszcza, że działały tu dwie osoby, 


Urzędnicy filii tego zakładu w Bernie oświadcza: 


ja, że blantiet, użyty przez oszusta, różni się 


znacznie cd blankietów, używanych przez filię; 
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Wo czwartek: „Hrabla Luksemburg” z Hen, Millerem 


w roli tytutowej, , 
W piątek: „Panna Maliczewska*. 


nadia na danej Gre. 


Zatwierdzenie ks. przeora Wielońskiego. 


Jak wiadomo, wybrany w lipcu br. przeorem 
klasztoru ks. Justyna Weloński w Częstocho< 
wie, nie został zatwierdzony przez władze rozyj- 
skie, które poleciły dotychczasowemu a ponownie 
niewybranemu przeorowi ks. Rejmanowi 
prowadzić dalej zarząd klasztoru. Spodziewać 
się należało, ża teraz zwłaszcza, wobec objęcią 
zarządu klasztoru przez delegacyą świeckich 
księży ż ramienia biskupa ks. Zdzitowieckiega 
kwestya przeora Paulinów pozostanie jeszcz 
dłuższy czas w zawieszeniu. Tymczasem władze 
widocznie z powodu wypadków na Jasnej Gó 
rze przykładały wagę do tego, aby stan dotych: 
czasowy nie był utrzymany. Bo oto donosi war, 
szawskie „Słowo“ pod datą wczorajszą: | ™i 

„Dowiadujemy się, że w dnin wczorajszym 
generał-gubernator waszawski za 
twierdził ojca Justyna Welońkiego 
na stanowisku przeora klasztoru 
Paulinów na Jasnej Górze”, | 

Stenisław Załóg. Aa 

Do „Kuryera Warszawskiego“ donoszą z Ham-, 
burga, że Załóg już w tych dniach wy- 
dany będzie władzom rosyjskim. Tes 
legram „Kuryera Warszawskiego“ potwierdza 
doniesienia wczorajsze z Hamburga, że Załóg 
przyznał się do udziału w świętokradztwie.  , 

Z Częstochowy donoszą do warszawskiego 
„Słowa“: Według otrzymanych tn wiadomości, 
Stanisław Zalog, aresztowany w Hamburgo, 
zaprzecza udziału w zabójstwie i wogóle nie 
przyznaje się, że znał kogokolwiek w klaszto: 
rze (?), a uawet twierdzi, że wcale nie mieszkał 
w Czestochowie (?). | 

Również zamieszcza „Słowo* następującą de: 
pesze z Częstochowy: Nadeszła tn dopesza 
z Brukseli do dyrektora policyi, zawiada* 
miająca, że został tam ujęty wezoraj po połu- 
dnin Stanisław Zułóza, urodzony w roku 1872, 
Człowiek ten widocznie noszący identyczne 
nazwisko z uczestnikiem zbrodni, sresztowa” 
nym w Hamburgu, po raz pierwszy dowiedział 
się o zbrodni w Częstochowie. a 

Dodać tu należy, że istotnie nazwisk „Załóg!. 
lub „Załoga“ jest wiele. Komisarz policyi kra 
kowskiej dr Jasieński opowiadał właśnie je 
dnemu z naszych sprawozdawców, że w cha 
rasterze swoim, jako naczelnik ekspozytury po4 
licyjnej na dworcu krakowskim, on sam wypr 
wiał za granicą kilkunastu emigrantów, noszą 
cych to nazwisko. JA 


Damazy I Załóg. 4 

ewa 

Wczorajsza depesza z Hamburga, donoszącay 
że aresztowany tam onegdaj Stanisław Załóg 
przyznał się do spełnieuia świętokradztwa, przy 
czyni się, jak oczekiwać należy, znacznie dg 
wyjaśnienia zbrodni Damazego Macocua, Ześ 
znanią tak Macocha, jak i Załoga, czynią ba< 
wiem wrażenie, jakby z góry były ułożone, 


rogacizny było ogółem 14837 sztuk, w czom bagonów |Załóg przyznaje się podobno tylko do święż 
s mna : e o aee 


tablic, w teczkach 
III-go 


wychodzi zeszytami: Tom Litom IL. gipo 100 


wyszedł zeszyt III. Przedpłata 30 K. 
"* Redakcya: Kilinskiego 4. 


oprawne po 40 K. Z tomu 


za 
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tokradztwa, Macoch tylko do morder- 
Btwa, podczas gdy nie można prawie przypuścić, 
aby którąkolwiek z tych zbrodni ktokolwiek 
z nich dwóch dokonać mógł sam, na własną 
rękę. Co do Macocha, podejrzenie, że brał udział 
w świętokradztwie, odrazu było bardzo silne i 
dotąd nie upadło, mimo że wypiera się on sta- 
nowczo,żew pewnych sferach Częstochowy uwa- 
żają go za niewinnego tej zbrodni. A jednak 
tylko zapłątanie się w to świętokradztwo mogło 
być motywem potwornego morderstwa. Ofiara 
zbrodni, Wacław Macoch, o świętokradztwie tem 
wiedzieć musiał, Może bezpośredniego udziału 
w niem nie brał, tak jak i Damazy Macoch, 
którego rolą było prawdopodobnie oddanie kłu- 
czów Załogowi i stanie na straży (razem z Wa- 
cławem?); pod osłoną takich ostrożności Załóg 
mógł się zdobyć na wykonanie „fizycznej czę- 
ści* zbrodni, jak przystawienie drabiny, wspię- 
cie się po niej i dokonanie samej kradzieży. 


dziczki w ogrodzie, a następnie narąbać smo- 
dły się mole. 


Żawiadómienie sądu o aresztowaniu Załoga. 


Krajowy sąd karny w Krakowie otrzymał 
urzędowe zawiadomienie o aresztowaniu wspól 
nika zbrodni na Jasnej Górze, Stanisława Za- 
loga, w Hamburgu W zawiadomieniu tem wia- 
dze niemieckie nie podają treści zeznań Stani- 
sława Załoga przed policyą w Hamburgu. 


B. GaRbryalsica, irzysztofory 


NUWASKEFUKMA 


Jak wiadomo, w celi Damazego Macocha na |lą na pokład okrętn, następnie przecięto linę, 
Jasnej Górze znajdowała sią siekiera już na |łączącą balon z gondolą. Uwolniony balon 
14 dni przed dokonaniem zbrodni. Z posiadania |popłynął z szaloną szybkością i nie- 
jej tłomaczy się Macoch obecnie w tea sposób, |wiadomo gdzie się 
że trzymał ją u siebie, bo chciał poobcinaćjie. 


obecnie znaj du- 
o 


Dzienniki tutejsze występują przeciw 


łowca dla obłożenia nim futra, w które zakra-| Wellmanowi, nazywając go awanturni- 


kiem. Przedsięwzięcie jego nie było już z gó- 
ry traktowane doważnie i nie miało widoków 
powodzenia. 

Nowy Jork. W sprawie wyralowania Wellma- 
na donoszą jeszcze: Balon „Ameryka“ telegra- 
fował do parowca „Trent* wczoraj o godzinie 
4 minut 30 rano, że załoga chce balon opuścić. 
„Trent“ zgodził się na życzenie balonu, który 
leciał z chyżością 12 mil. Opuszczenie łodzi ra- 
tunkowej balonu było bardzo trudne. Po 
spuszczeniu łodzi wzniósł się balon w górę. — 
Wellman oświadczył, że balon został tak dalece 
zapędzony z linii okrętów, że nie było wskaza- 


Nastąpił potem zapewnie podział łupów, a dalej 
konsekwencye tego wspólnie dokonanego czy: 
nu: morderstwo. 


1 tu nasuwa się coraz bardziej ugruntowane 
podejrzenie, że morderstwa dopuścili się obaj: 
- Macoch i Załóg. Przemawia za tem także wy- 


nik sekeyi i protokół komisyi lekarskiej z Ra- 
domska, która „trnpa w sofie“ oglądała. Należy 
dziś przypomnieć opinię lekarzy, ogłoszoną W 
pierwszych dniach sierpnia b. r. „Komisya do- 
szła do przekonania — czytamy tam — że ofia- 
ra musiała być zaskoczona przez morderców 
we śnie, leżąc na lewym boku, i że umiejętnie 
d z siłą zadane ostrym toporem ciężkie rany, 
spowodowały śmierć rychłą". Już więc w tem 
pierwszem zdaniu protokół lekarski konstatuje, 
że ofiara została zaskoczona przez morder- 
ców. Dalej stwierdza protokół, że „wyraz twa- 
rzy nieszczęśliwego jest błagalny, widocznie 
w czasie zadawanych ciosów błagał 
o życia“, 

A więc musiała być znaczna przewaga po 
stronie czynnej, co wskazywałoby, że morder- 
ców było przynajmniej dwóch. Ś. p. Wacław 
Macoch był bowiem tęgim i wysokim mężczy- 
zną, podczas, gdy Damazy jest prawie małego 
wzrostu i nie robi wrażenia człowieka silnego. 
Potwierdza to przypuszczenie fakt, że Macoch, 
zbrodniarz tak przezorny (na dwa tygodnie na- 
przód dał wyostrzyć siekierę), był na tyle nieo- 
strożny, że ofiarę swą po pierwszych ciosach 
dysponował na śmierć. A więc miał czas i był 
zupełnie pewnym przewagi swej nad ofiarą. 
I jedno i drugie mogło mu zapewnić tylko 
współdziałanie kogoś drugiego. Zwróciwszy ma- 
wet uwagę na okoliczność, że Wacław był już 
silnie zraniony, nie można na pewne odrzucić 
przypuszczenia, że Damazy i Załóg mordowali 
razem, Dodatkowo wspomnieć tu jeszcze należy 
o końcowym ustępie protokółu lekarskiego, 
wskazującego na fakt, który przyznał już pod- 
czas pierwszego przesłuchania w Krakowie Da- 
mazy Macoch: „Ślady na szyi wykazują, że 
oprócz zadawania ciosów jeden z morderców 
dusił ofiarę". A więc i w tem zdaniu stwier- 
dzają lekarze przez słowa „jeden z morderców“, 
że morderców kyło więcej, a nie jeden tylko. 

Z tych wszystkich względów ustala się co- 
raz bardziej przekonanie, że tak Świętokradz- 
twa, jak i morderstwa dopuścili się przynaj- 
mniej we dwójkę, Damazy i Załóg. Rzecz po- 
tem prawdopodobnie omówili i-<rozdzielili 
między siebie role ną wypadek dostania 
mie w*ręce wiadz. Załóg wziął na siebie 
świętokradztwo, Damazy — morder- 
stwo. i : 

Te szczególy wyjaśniona być mogą dopiero 
w Piotrkowie, przy konirontacyi, gdy obaj, tak 
Damazy, jak i Załóg, odstawieni zostaną do 
tamtejszego więzienia gubernialnego, 

Echa znalezienia „trupa w sofie". 

Dzienniki częstochowskie, przypominając fakt 
wyłowienia 27 lipca „sofy z tropem“ w Zawa- 
dach koło Noworadomska, wskazują, że zato- 
pienie tej sofy w stawie dokonane było nad- 
zwyczaj pośpiesznie, Cisnąwszy sofę, sprawcy 
nie popatrzyli, jak ona upadła i pośpiesznie od- 
dalili się, sądząc, że spoczywa ona już na dnie. 
Tymczasem oparia się o wiclki kamień i zanu- 
rzywszy się jednym końcem, drugim sterczaia 
na powierzchni wody. To naprowadziło na wy- 
krycie zbrodni. — 


Sprawdzan'e kosztowności. 


Jak z Częstochowy donoszą wzywano onegdaj 
kilku Paulinów do biura policmajstra, gdzie po- 
kazano im klejnoty, przywiezione w 
szkatułce z cukrowni „Jzreniawa”, gdzie 
Helena z Krzyżanowskich Macochowa oddała je 
do przechowania, Pomiędzy innemi szkatułka za- 
wierała: 11 zegarków złotych, kilka bransolet, 
zruby łańcnch złoty, pierścień, brosze, perły, 
stare monety złote it, d. Paulini nie mogli dać 
odpowiedzi stanowczej, czy pokazane im przed- 
mioty pochodziły z kaplicy Jasnogórskiej. 

Następnie śledcze władze sądowe przybyly w 
towarzystwie policyi miejscowej na Jasną Górę 
celem porównania i sprawdzenia przedmiotów 
cennych i drogich kamieni, znalezionych w szka- 
tałee, czy odpowiadają one klejnotom, znajdu- 
jącym się w skarben Jasnogórskim. Znaleziono 
wielkie podobieństwo, jednak żadnej pewno- 
ści niema, czy klejnoty proszowiekie pocho- 
dzą z Jasnej Góry. 


Macoch w Krakowie. 


W tych dniach odwiedził w celi Damazego 


Macocha Jezuita ks. Marszałowicz i rozmawiał 
z nim dłuższy czas. Charakter rozmowy tej 
miał być bardzo szczery, Macoch opowiadał 
wiele i długo ks, Marszałowiczowi o swem ŻY” 


ciu. Macocha pozyskał sobie ks, Marszałowicz 


swoją uprzejmością. 


Jak wiadomo, policya rosyjska używa najro- 
zmaitszych sztuczek w calu wydobycia zeznań 
od aresztowanych. — Komisya śledcza rosyjska. 
która była w Krakowie zaraz po aresztowaniu 
Macocha, użyła podstępu także i na krakowskim 
gruncie. Mianowicie jeden z urzędników policyi 
rosyjskiej oświadczył Macochowi, że Stanisław 
Załóg został już aresztowany. A na to Macoch: 
+ — Tak? Cieszę się, bardzo się cieszę, bo en 


powie całą prawdę. 


„ Ogólne zdziwienie wywołuje fakt, że rząd ro- 
syjski dotąd nie zażądał wydania Damaze- 
go Macocha. Od chwili aresztowania Maco- 
cha na dworcu krakowskim upłynęło juź blisko 
dwa tygodnie, przesłuchania informacyjne w kra- 
kowskim sądzie już sią ukończyły — Macoch 
po prostu próżnuje, a sprawa jego w zawiesze- 


nin. m 


wybrali dla siebie za czasów Korytowskiego 
z funduszu kanałowego 57 milionów koron. 


dowę kanałów w trzech miejscach i zapytano 
ministra Bilińskiego, jak się rząd wobec 
tego zachowa i czy kanały te będą dalej 
budowane? 


(Telsgramy „N. Reformy“ z d. 19 października. 


lądował na pokładzie okrętu „Treut“, w odle- 
głości 550 kilometrów od Atlantic-City, Mimo | qq; 
to utrzymał się Wellman 69 godzin w powie- |qalszej metody leczenia ksiącia. 
trza,“ gdy dotąd balony nie zdołały tego uczy- 


komite usługi. Tylko dzięki depeszom za pomo- 
cą telegrau bez drutu wiedziano z początku, |znaje już ojca. 
gdzie się balon Wellmana znajduje, a równie 
tylko dzięki temu wynalazkowi ocalał Śmiały 
aeronauta ze swoimi towarzyszami. Mając w ło- 
dzi przyrząd do telegrafowania bez drutu, we- 
zwał pomocy okrętów, które — jak słusznie 
sądził — mogły się znajdować w pobliżu i po- 
siadać równie podobne 
Na wezwanie Welimana odpowiedział okręt 


m pnizó wz. Wynajmuje i sprzedaja pierw= |nom dalej lecieć. 

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- Waszyngłon. Prezydent Taft polecił urzędowi 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet |marynarki, aby wydał zarządzenia dla ratowa- 
dwudziestemiesięczne. Instrumenty używane 0d |nją Welimana i w razie potrzeby, aby wysłano 
cen najniższych. okręt wojenny. W urzędzie marynarki panuje 
TREE ZZ KE CICYK AS OZN WWSK Lóanie, że Wellman miał szczęście — gdyż 


AE : 7 miejsce, gdzie go wyratowano — leży poza 
[ariopeszczenie Kaniów. 


zwykłą rutą okrętów. W każdym razie 

przepędził balon 69 godzin w powietrza i w ten 
(Tolegramy „N. Reformy" z d. 19 paździsrnika.) 
I e 


sposób pobił wszystkie rekordy na odległość i 

czas, 

i Nowy lork. Kiedy parowiec „Trent* przyjął 
Lwów. Wczoraj na posiedzeniu prezydyów klu-|na pokład załogę balonu „Amerika“ było koło 

bów oświadczył minister Biliński, że ani|g. 8 rano. Odczepienie łodzi ratunkowej balo- 

teraźniejszy, ani późniejszy rząd nie hędzie |nu — jak już doniesiono — sprawiło wiele tru- 

bedował kanałów. dnożści i zabrało wiele czasu. Ekwilibrator kilka- 
Na zapytanie, jakie są gwarancje, że rząd | krotnie groził wywróceniem łodzi i wyrwał mała 


wypłaci ofiarowane odszkodowanie 120 milio-|dziurę w jej boku. Od jego uderzeń odnieśli 
nów koron, odpowiedział Biliński, że intere- | skaleczenia telegrafista i jeden z pilotów. 
sowans kraje muszą same wywalczyć 8o- 


bie te odszkodowania, 
W czasie dyskusyi wyszło na jaw, że Czesi 


Z Sejm krajoweżć. 
(Telegramy „N. Reformy“ z d. 19 pażdziornika) 


Lwów. Po odczytaniu interpelacyj i odpowie- 
dziach komisarza rządowego, zabrał na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowem głos pos, Lewicki 
Minister nie dał na to odpowiedzi.|? zażądał odroczenia posiedzeń Sejmu, aż do 
wygotowania projektn reformy wyborczej. 

; Żądanie to wywołało w Sejmie ogromne wra- 
enie, ' 

Marszałek przerwał natychmiast posle- 
dzenłe Sejmu, poczem odbyła się narada prze- 
wodniczących klubów w sprawie żądania posła 

) Lewickiego. 
Następnie odbędą się narady komisyj parla- 
Erema. Przed składem kolei miejskiej przy- | mentarnych poszczególnych klubów w sprawie 


Lwów. Na naradzie przewodniczących klu- 
bów podniesiono, że w Czechach rozpoczęto bu- 


PETE TEA ST TOBI ZNOŻ CZE 


WALK 


szło wczoraj do ciężkich wykroczeń.|stanowiska, jakie zająć mają w tej sprawie. 
Zgromadzony tłum, liczący przeszło 1000 
ludzi, obrzucał policyę flaszkami i kamienia- 
mi, Policya odparła go szablam. Z domów 
rzucano na urzędników rozmaite przed-|przy końcu posiedzenia wniosek, aby następne 
mioty. Niepokoje trwały do późnej noey.|posiedzenie Sejmu odbyło się w sobotę. 
Dokonano wielu aresztowań. i 
osób, między tymi kilku policyantów, ran-|ne przerwanie posiedzenia. 
nych. s 


Muzyka obstrukcyjna, 
Po przemowie pos. eo oświadczył, że zgłosi 


Znaczna liczba | Wobec tego Odrzucono wniosek o bezzwłocz: 


W sali obrad zapanowała straszna wrzawa. 
s= | Ukraińcy świstają, biją w pulty i trąbią na 
"> | trąńkach. , 


s : "= (rodzina 12 i pół w południe: wrzawa trwa 
Balenem przez. Ocen. 


daleji, Słychać ją w całym gmachu sej «owym. 
Mimo to marszałek prowadzi obrady dalej. 
” B h Moskalofile nie biorą udziału w tych zajšciach. 
Sprawdziły się aż nadto wcześnie przepowie- Í ” 

dnie rzeczoznawców, że przedsięwzięcie Well- Borad potrwa sosya? 
mana, śmiałe zresztą i popu!arne, nie mogło się| Lwów. Ze strony rządu oficyalnie oświadczo- 
powieść przy dzisiejszym stanie techniki balo-|no, że obecna sesya Sejmu może trwać do 
nowej. Na podróż z Ameryki do Iuropy przez |20 listopada. 
ocean Atlantycki, a więc na droge, wynoszącą x 
około 6000 kilometrów, żaden balon nie może 
zabrać dostatecznego zapasu gazu, a specyalnie| ^ 


AAKG ZAMYNONNYJ 


oz S -= 


dla motorów i bjł z góry na pewien czas ska- 
zany na jazdę z wiatrem bez współudziału mo- 


torów. Do tego należy dodać szereg innych o-| (Telegramy „N. Reformy" z d, 19 pażdziernika.) 


koliczności, przeciwnych podobnemu przedsię- 


Belgrad. Stan zdrowia nastepcy tronu bar- 
wzięciu — nic tedy dziwnego, że Wellman wy- | q g epey 


zo się pogorszył, Wczoraj zawczwano tc- 
iegralicznie ponown ie prof, Chwostka z Wie- 
a. Między lekarzami panuje niezgoda co do 


Belgrad. W ciągu nocy nastąpiło dalsze 
pogorszenie w stanie zdrowia ks. Aleksan- 
dra. Król Piotr spędził całą uoe przy jego łóżku. 
płacząc ciagle. Ks, Aleksander nie po- 


nić ponad 37 godzin. 
Telegraf bez drutu oddał w tej podróży zna- 


(0 ellie i błemie O. 
(lidomiości „owej Reformy" 


z unia 19 października, 


przyrządy telegraficzne. 


„Lrent* i zabrał na swój pokład acronautów. 


(fetegramry „N. Reformy“ z d. 19 października.) |Ugeda czczko-niiemiacka zagrożona. 


` Praga, Dzienniki czeskie i niemieckie podno- 
szą zastój «w rokowaniach ugodo- 
wych. Mimo to w kołacii poselskich słychać, 
że już dziś lub jutro przyjdzie do kompro- 


- Lonżyn. Szczegóły wyratowania Well- 
mana nie są dotąd znane. Wiadomo tylko, że 
“puszezenie łodzi ratunkowej i balonu na okret 
połączone było z ogromnemi trudnościa-|*9, i SPI 
mi, przyczem załoga okrętu „Irent* nadzwy-|MISU We wszystkich drażliwych kwestysch. 
czajnie się odznaczyła. 3 Stronnictwa radykəlno czeskie i niemieckie 
W każdym razie Wellman pobił wszystkie | urządzają zgromadzenia i manitesta: 
dotychczasowe rekordy, albowiem utrzymał|Cy© przeciw zachowaniu się swych posłów na 
się w powietrzu 69 godzin. Do do dłu- konferencyach ugodowych i zarzucają im zb yt- 
gości drogi, jaką odbył Wellman, trudno coś|114 ustępliwość. = 

powiedzieć, ponieważ droga ta nie jest dotąd e "m 
znana. Miejsce, w którem ocałono Wellmana,| Rozłam ws 08 alistów, 
Wiedeń. Na kongresie zawodowych organiza- 


odległe jest o 550 kilometrów od Atlantic- 
City. a cyj - socyalistycznych stwierdzono, że robot- 

Dzienniki sądza, że przy dzisiejszym stanieļnicy czescy wszystkich zawodów wystąpili 
aeronautyki wzłot ponad Oceanem uważać na-|z organizącyi centralnej i utworzyli organiza- 
leży za utopię. 4 E cyę autonomiczną, 

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: ` a -a 

W niedzielę po południu bałon „Ameryka“ Brland wsbso siesjżzu, 
znajdował się pod 42 stopniem północnej sze-| Paryż. Premier Briand przyjął wczoraj 
rokości i 65 stopniem zachodniej długości. | wieczór deputacyę parlamentarnej grupy ko- 
Wiatr był tak silny, 40 balon leciał z szybko-|lejowej i oświadczył przy tej „sposobności, 
ścią 25 mil na godzinę. Towarzysze Wellmana że omawianie kwestyi strajkowej między nim 
kilkakrotnie prosili go, aby zakończył podróż, |i grupami parlamentaruemi mogłoby tylko po- 
gdyż lada chwila obawiali się katastroty, gorszyć sytuacyę. Rząd zamierza objąć w y- 

Położenia aeronautów stało się wkońcu kry-|łączną odpowiedzialność za swoją decyzyąę i 
tyczne. Wellman wysłał wreszcie depeszę do|zastrzega sobie zdanie o sprawach tych w od- 
parowców, znajdujących się na morzn z prośba |powiędniej chwili, gdy składać będzie sprewo- 
o pomoc. Przez 20 godzin jednak nie żauwaźo-|zdanie przed całym parląmentem. Parlament 
no żadnego okrętu. Dopiero wczoraj nad ra-|będzie miał do rozstrzygnięcia, czy on, promier, 
nem parowiec „Trent* pochwycił, depeszę, Wy- dobrze i słusznie działał, odrzucając rokowania 
słaną przez Wellmana, Ratunek był bardzo |z komitetem strajkowym. Co się tyczy przyszłości, 
utrudniony i trwał aż 3 godziny. Wresz-|to służba kolejowa przekona się, że rząd jej 
cie ndało się aeronautom opaść wraz Z gondo- | interesów nigdy nie zaniedbywał. 


— 


bardzo praktyczny do składania dowolnych słów i zdań 
po K 1'10 wyszedł z druku nakładem firmy 
o Poczią wysyła się odwrotyio, 


5 
s s zza zk ela 
m Ta ciężzo chory. SZAREWNEKNI SE. azmu - 
ariin. „Morgenpost“ donosi z Petersbur- $ MAMA Jans a? Inatenzzt 
ga: Stan Tołstoja jest bardzo gro- UO OÓRIOC ABIOZASI Y AIAŚGWIE. 
Źny. Powołano do niego dwóch lekarzy. ulica Wiślna L. 10 
Tołstoj ma wielką gorączkę i jest ogro- e 7 ; 


mnie osłabiony. 


Wyłazad oara. 


Frankfurt. Para carska wyjeżdża z Frieđber- 


gu 27 b, m. 


Psdróże niomiecziego nastągjcy 
tronu. 


Berlin. Niemiecki następca tronu, po ukoń- 


czenia podróży po Azyi Wschodniej, uda się 
zapewne do Stanów Zjednoczonych, na zapro- 
szenie rządu waszyngtońskiego. 

Wauizeles i rozsactruzeza ganizat, 

Paryż. Francya i Rosya zgodziły się już na 
mianowanowanie Venizelosa greckim pre- 
zydentem ministrów, motywując to tem, że sko- 
ro mógł przyjąć maadat do parlamentu, to tem 
samem ma prawo zasiadać w gabinecie. Anglia 
i Włochy nie dały dotą odpowiedzi na doty- 

zące zapytanie Grecyi, 

Venizelos ma zamiar sprowadzić oficerów 
francuskich dla reorgamizaczi armii greckiej. 

Ateny. (Ag. Ilavasa). Calergis odrzucił przy- 
jęcio teki spraw zagranicznych; w jego miejsce 
objął ją grecki poseł w Konstantynopolu Gri 
paris. Naczelnik greckiej gminy w Aleksandryi, 
Binachi obejmuje utworzone xisiawno mini- 
sterstwo handlu. 

Passas SBipRONA. 

Londyn. Wczoraj rozpoczęła się tu przed są- 
dom przysięgiych rozprawa przeciw Crip- 
penowi. Oskarżona miss [Le Neva nie przy- 
była na rozprawę. Crippen oświadczył, że 
czują się niewinny. 

W czasie rozprawy przesłuchano świadka 
Millera z Ameryki, który oświadczył, że był 
wprawdzie kocnankiem Crippenowej, ale nie 
miał z nią bliższych stosunków. 


m awiatąii, 

St. Louis, Dotąd z 10 balonów, które biorą 
udział w międzynarodowych wyścigach o na- 
grodę Gordon-Bennct, wylądował tylko 
jeden amerykański baloo. Trzy balony niemie- 
ckie widziano niedawno w pobliżu jeziora Mi- 
chigan. - 
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ZABAKUJĄDZA AUMITA. 
kraków, 19 października. 


Z kemisyi dla gruntów poforiecznych. Ko- 
misja krakowskiej Rady miejskiej dla gruntów po- 
fortecznych na posiedzeniu, odtytem w dniu wczo- 
rajszym, uchwaliła otworzyć nlieę obwodową 
w, szerokości około 52 m, w miejsca dzisiejszej 
kolei obwodowej i zatwierdziła projekt regnlacyi 
uiie na gruntach pofortecznych między niicami 
Długą a Krowoderską, Następnie komisya rozpo- 
cząła dyskusyę nad sprawą kosztów gruntów po- 
fortecznych, 

Sprawa aresztowanych Królewiazów. Po wy- 
paszeze..jn z aresztu śledczego studenta medyeiny 
Sergiusza bopockieyoi robotnika bronzowniczego 
Władysława Berskisgoa, pozostało w aresztach 
śledczych krajowego szdu karn.go jcszcza siedmiu 
Królewiaków, a mianowicie: Jan Latour, Eayeniusz 
Radliński, Władysław Okybowski, Waciaw Groł: ow- 
ski, Emilian Meduski, Józef Mielczarcz i Zygmunt 
Jasiński, Na pnistawie decesyi sądu wyższego po- 
zostaną oni w aresztach i prawdopodobnie zostaną 
w nich aż do czasu rozprawy. 

Zabiistwo w Ludwinowie. Towarzysz Wojcie- 
cha Stolarza, który wczoraj padł w bójze trapem 
vbok toru koiejowego w Ludwinowis, Dymanus, 
nie został aresztowany, lecz tylto przytrzymany 
dla złożenia zeznań, $ 

Podejrzenia, jakoby Dymanus brał udział w za- 
bójstwie Stolurza, upadły wobae tego, ża Dymanns 
zaraz po bójca, w której sam. otrzymał trzy rany 
na ręce, zaalarmował okolicznych mieszkańców, a 
następnie całą moc sznkał swego zabitego town- 
rzysza, 

Śledztwo dotychczasowe ustalił», ża nie idzie tu 
o morderstwo, lecz o zabójstwo, 

Prócz > przyirzymanego Dymantsa, aresztowano 
dotąd pieciu ludzi, z których jednego, mianowicie 
Stanisława Ziębę, już wypuszczono na wolno:v. 

Dziś o g. 11 rano odbyła się na nowym cmen- 
tarzn w Podgórza sekcya zwśok zubitego IWojcie- 
cha Stolarza. Brali w niej widział tizyk miejski w 
Podgórzu dr Smorągiewicz, dr Sokaitier z Krako- 
wa, z ramienia sądu sędzia dr Agat, a z ramienia 
poliayi nadkomisarz p. Krzyżanowski, 

Rana, od którzj padł Stolarz, nia była zadana 
w serce, lecz w ketañ od lewej strony ku prawej 
w dół. Nadto Siolarz otrzymał drugi cios nożem w 
łewą łopatkę. d 

Sekcya zwłok dotąd nio jest jeszcze ukończoną, 
niewiadomo też, czy przyczyną śmierci Stolarza 
były rany, czy tcż późniejsze komzlikacye. Policya 
i żandarmerya są już na tropie sprawców zabój- 
stwa, 1 


EE NOE DT CY TI WT TOO REZ Z ET 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michail Kiomovopiaskxi, 


| nnn) 


NABESŁANE,. 


Artykuly w tym dziaia nie pochodzą od 
- redakcgi). 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że 


otworzyliśmy przy 
plecu Bomiałzańskim 4 


Instytut lekarSXO = UentYStYCZAY 


prowadzony wadiug najnowszych wymagań wie- 


dzy i techniki dentystycznej. 


Instytut zaopatrzyłiśmy we wszystkie naj- 


nowsze przyrządy elektryczne. 


Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez bolu. 


Radca Eządu dr Sopiński i Dentysta Ehrlich 
odznaczony dypłomem i złotym medalem wyst 
Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 
Godziny od 8—1 i od 3—6, w niedzielę 8—1 


dla biednych bezpiatnie 8—9. Er 
7510 4'12 - 
„Stełan Poórąbski 
+ «s, Kraków 


składam niniejszem najgłębsze podziękowanie za ni 

dzielenie mi tak szybko i tak wysokiej zapomogi 

z powodu zgonu mego męża, ś.p. Pawła Flisaj 
który był członkiem Szanownego Stowarzyszsnia. 

Niech podziękowanie to będzia zachętą dla tych, 

którzy, nie będąc członkami tego bamanitarneg” 

Stowarzyszenia, nie znają dobroczynaych skntkdsy 
należenia do tegoż. 1690 1 
ARYA FLISOWA. 


Piaski-Grzegórzki. 


© > 7 pi Z BIC "= az: p 
Br Mieczyslaw Staszowski 
(chirurgia, ortopeidya, masaż) 
przeprowa lcił się ul, Szewska 20, ł p, tel. 
crd, 2—4. 15/4 2 6 


HR 

i SIJ, 

wtedy powinni, wed'e ludowego przysłowia 
ludzie wrażliwi szezegó!nie pilnie wystrzes 
gad cią przeziębienia. Nicocenioną qrzysługę 
oddaj} im w tem Taya rrawdziye Sodiie 
S£i6 pastylki mineralne, rozumie się tylko, 


PATI A e - A A 
SZĄ prawdziwe. K'o ich używa wedle wyp róbos: 
N ER \wsnego praepisu, ma rękojmię, 2 zalany: 
raa 2 -toten z p io 7 z 
GR powietrza, w razie zresztą normalnego trybu 
š 7A życia, nie ma ui zaszkoJzą, Taya prawdzie 
sS wych Soleńskich pudelko kosztuje tylko 
ep > D ` + p se 
fie || JX l'25; irzeka jelnaw écisio wystrzegać 


KI się naślalewnietw, 
Generalne zastępstwo na Austryę-Węgry: 
W. T. Guntzert, c. k, nadworny dostawca, Wiedeń, 
IV/T, Grosze Nevgasse 17. 


ję "ORG | OE OE w po. imi 
Br Belesiaw Borsoiewioz 
b. asystent c, k. kliniki lekarskiej Uniw. Jag. 
ordyonie w chorobach wewnętrznych od 3—5. 
Pracownia dla badania chorób żołądka, jelit 
i krwi, ul. Długa '. 4, | p. (nad apteka), 

1632 2 4 i 


ZAKOPANE „BZAŁAĄSU 
pensyonat Brzszsowskici, ” 
Pokoja cieyłe i słoneczne. Leżalnia do kuracyi 
klimatycznej, 2 
Ceny od 5 koron. 7592 2 10 


j 


Od dnia 20 b. m. aż do ukończenia restauracył 
Szarej kamienicy wejście do 
abłada Dentystycznego 
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br Odori Qarniżooskieg 


w” 


SCHICHTA świece stemrynowe 


„LEDA“ 


najorzedniajezy wyró”, ceobliwe elagancxis 
opakowanie [ 7623 1 14 


Rie ocłókają! 
Bez wsni! 


Nie kopcąl 


> 
Bez kurzu! | 
Pala sią jasnym, spokojnym płomieniem, 


nd 


przeniósł swą kancelaryę adwokacką 
da EMraxcwa 


do domu przy ul. Floryańskiej 1. 25, I p. 
1664'1 3 


Ba SB Kev, mies, 
pokój dła 1-2 osób do wynajęcia od 1 listo- 
rada. Tamże wykwintne utrzymanie. Znakomite 
i obńte oviady dla kiiku osób po K 1.40. °’ 
Ul. Krowoderska 38, parter, dzwonek na lewo, 
od 2—4. 7677 


Lp 7a y H EIT S a 
Dla neroewych I osłagionych chorych, 
którzy źle zuoszą kawę, nia ma lepszego napojy 
rannego, jak „Knfeke” gctowany w mleku. 
2159. A 


Adwokat Br Nadel 


TOTO 1 2 


yrzeniósł kancelaryę 


na ulicę Peselska Hr 17, 


A - 


Y przycsyh Cda ca tam > 
żzrsa tolograiezae. 
ledeń, 19 października, {Giełda voładniows.) 

Marki 11767. Renta majowa 93 15, Renta kB ronowę 
węgieruka 91'75, Avoyo aastr, vakt, sred, 66725, Akcye 
Weg. zakt, kred, S04—, Akcga Anglobsnzn 316 75, Akcya 
Unionbanzu 632'—, Akcye daatvereinu 507750, Aksye Lit. 
darbanka £34'75, Akepe koloi państwowyou 75575, Lom- 
bardy 11350. Akcye fabryki droni 76350, Akocze tytce 
aiowe 378'—-, Alpiny T0675., Rima-hiurangi 70245, Ake 
cyo praskiego low, celaznogo ——'—, Losy tureckie 
356-—, Ruble 264:50, Akeyo galic. Banku hipotecznego 


a 


Usposobipnio: spokojne. 

Berlin, 19 października. (Fielda poranna.) 

Akcje zreiptowe 06987, Tow dyskontowe 189 12, 

Usyvosobienia: ciche, 

Giełda warszawska, 

Warszawa, 19 października. ` 

4-yrocentowa renta rosyjska 94'55 rb,; 5-proo. pożyą 
Czia rosyjska I emisyi 47y'50 rb.; 5-proo, pożyczka 1D 
emisyi 376050; szlacheckie 370—; 4'4:pi0n, listy ziem 
skie 95-40; 4-proe. listy ziemskie 8150 rb.; 5-proc, Jis 
sty miasta Warszawy 9973 rb.; 4%'h-proceniowe listy 
miasta Warszawy 91:80 run. 4th pro”. listy tódzkig 
ösa rub.; 5 proc. listy łódzkie 99°39 rb., akcya Hank 
handlowego warszawszicgo 4a3— rub; Cukrowni 
380— rW; Starachowice 13130 rb.; Lilpop 13350 tb. 
Maei io —; 48% erco ggg — eb. Żyrardów Ig 

„; Putitów 15 10.7 tax ETA a t 
ANET 15075 10.; $-pros, piutrkowskiu 94 16,104 

Giełda zbożowa. A 

Budapeszt, 19 października. L4 
; Psroaica na październiź 10:3) do 105l; pszenica ji 
zwiecień 10'37 do 10°38; żyto na październik od 7'72 d 
773; żyto na kwiecień 7:79 do 7'80; owies na paździer 
nik od /:67 do 7:93; owies na kwiecień 6-30 do 8-31 
kukurudza na maj Ó'44 do ó'45; rzepak —'— do —' 

Oferty mierna, chęć kapna mierna, usposobienie stab 
pięknie, u” żę "PORA 


Rynek 


U 


yar * a 


YE 


nh 


4 = 


Atr 410. 


RBER ; 


„Brzeczyszczające pa pasiylk 


ND W 


A: KEFUKMA 


żolądęk Wzmacniająca 


kiialcznie wypróbowane, dziżłają miezawoduie, Ja- č 
godnie i ustialsjaco, Prawdziwe tylko z nazwiskiem ° 
Basber. Pajerko za 0 hal, i K 2.40. Heil. cists 
Ee Wiedeń, E, BGperngusie 16. Odznaczona 

e. k. magrodą państwewą : : : : ż 


Figa ię papaa HE tal ai | pod 


trzyjrauje wszelkie roboty w język kd 

śrancuskiin, niemieckim i a Holena 

xrydowa, Batorego ART , przyjmuje od 9—3. 
i 


cD 
i 
feo ZA 
SS 
Ead 
: 
- ES 
I. 


T łekcyj osobnych i zbiorowych: 


P P GAGA Z Wyższ wyk kszfat 


Erzków, św. Sana 2, p.' 


6592 7 100 


QDĄ RERLITZAJŚŚ 


położony w szpilkowym lesie, E na sezon zimowy pokoje ciepłe, wygodnie |f 
Kuchuia wykwintna. Ceny przystępne. 


= P urządzone. i 
7 Git! Iams 3 GR ASEE E N EE 3 z wyższ. wykształ. r mm SER 
Z WAGORICHI KA Grp | 
duży pokój froutowy, o rk, oknach, z balso- Niesuiec z wyższ. wpkształe, || 
nom i osohnem wejść iem, zaraz do wynajęcia, | T 
| 


z mediami iub bez. przy ml. Dietla 8, II piętro. 
7630 1 8 


a 
Do wynajęcia 
pokój duży, słoneczty, z osobnem wejściem, 


umeblowany, na dwie osoby. Krupnicza A Ip, 
w pensycnacie p. Tomaszewskiej, 7658 1 6 
za wyrobienie mu sła- 


ENIA podoii żbowej posady prywatnej 


lnb rządowej, ofiaruje stosowną nagrodę, Dy- 
skrecya zepewniona. Zgłoszenia 32. SŁ poste 
restanto Żabno. T657 


E >, Ç 
Kierownika 
ze ztajomością korospondoncji niemieckn-polskiej 
oraz prowadzenia buchalteryi, mogącego złożyć 
większa kaucyę, poszukuje się do większego 
przedsiębiorstwa, za wzzokicm wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia z dołączeniem odpisów świadectw | —— 
pod „Zddlność 555% poste restanto firaków, 
«a okazap, kwita inseratowego. 7652 1 2 


Panna | 


z ładnem pismem, pisząca biegle na maszynie 
po polsku i niemiecku, znajdzie zaraz umie- 
szczenie: Odpowiednia kaucya wymagana. -— 
Zgłoszenia pod Zdolność 1099, poste restante 
„Eraków, za okaz. kwitn inserat. 7651 1 2 


 ŁABIRA panna 


ET E 
R 


W centrum, spokojne, od kurzu wolne 
położenie, wspaniały widok na morze, 
Pierwszorzędna franc. kuchnia, ceny u- 
miarkowane. Język połski i francuski. 


7185 4 4 
Pansysnat „UKRA TO 
w Krakowie -- ulica Karmelicka i. 40. 


H. Kosszkowskiej 
Poleca pokoje z utrzymaniem na czas dłuższy 
lub krótszy, — Obiady na miasto i w doma 
7300 5 8 


i biorze 5 kg. opłatnie wysyła za zaliczką 
| r, Chaloupka, Svótee u Biliny, 
Czechy. 7410 4 0 


Bo sprzedan 


a 
a 


ida 


Grzyby suszone 


tegoroczne, jasne, 1 kg. 5 K, przy od-| 


Tylko wtedy prawdzi- 
wy, gdy trójkątna fla- 
szka zamknięta jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską, drukowaną czar- 
nym i czerwonym kelo- 
rem na żółtym papierze. 


smi Erzsltce ario bas 
R = - 
RN A NA 
zda t EEY 
D 0% 


Sanki myśliwskie i zwykte. j a iiaia, F 
Garai) biome w jezyku Memini potrzebna | Pewóz półkryty na parę koni, nadający “Varsthlussstreifen r | 
zaraz do udzielania nagki dwom dziewczętom na zł roo a icjsz SISTER czai 
z szóstej klasy szkoły lndowcej i do korespon- się BL aonni mucii = RADZA 4 


dencyi. Dla muzykalnej (z wył. fortepianu) 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: Sabina Wertheimer, 
Dobra koło Limanow ej. 1613 


u ryj 

Emeryt 
piszący na maszynie lub posiada jący ładne LA 
bmo może znaleść chwilowo zejęcie w godzinach 
przedpołudniowych, za szromzem CE Hgg 
niem w „Towarzy stwie sztuk pięknych w Kra- 
kowie, plac Szczepański 3. 1646 1 8 

Zgłoszenia tylko osobiste z próba pisma 

przyjmuje codziennie sekrętaryat Towarzystwa 
między godz. 5 a 6 wieczorem. Używanie pro- 
tekcyi wyklucza RAP powyższego zajecia. 


AMIENKI poezia u KZUNOWIE 


mistrzem, adjnuktem lab oficyantem z 
prowineyi. Adres: Salomea Blum, Lwów. 


Mocanackiego 13. 765% 1 8 


Hoea 
nadający się na restauracyę lub sklep 
korzenny, do wynajęcia od 1 listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. TIn ie 


fre Mia | 


prawie nowy, o sprzedani: 
ska l. 20, II p. 1 drzwi. 


loryań- 
764918 . 


< tas i H E 
Subjeki GUKIETNICZY 
potrzebny zaraz do cukierni $, Zieliń- 
skiego, Sienna 12. 7650 


W Bossowie ..... 


zamieniłby swe miejsce VART z = A ROEE OZ ZOO 
| 


Camis k Stoch, B Sale cola, 
saa cz 


Niezwykły śliczny wózek na kuca lub 
na parę, pluszem wybijany. 

Dwie gabiletki pa szło. 

«łącz 4-letnia silna kasztanka. 


Prądnik Czerwony 1. 104, ostatni dom 
na lewo przy Szosie, 3603 2 8 


ważne dia Panów przedaięciora 
ców i Szbryksztów. 
Sa do sprzedania 2 wagony szyn wą: 
skotorowych wraz ze zwrotnicawi, 1 wa 
gon różnych transmizyj, kręgów paso- 
wych i graników. Wiadomość: ul. Daj- 
wór 1. 10. 6081 9 10 


1 
WT 


PUROWA desia 


tasirowany eenniłs pazdaży i sposób 

leczenia przepuk śliny za nadesłaniem 20 ha- 
lerzy w markach wysyła M. D, Polaczek w Sam- 
borze. 6455 24 0 


ożyczhi 


realności miejskie i dobra. Naj- 


Główny «atalog. z 


Dotychczas niej 


0. MARGERA 


prow oczyszczony 


Żółty za flaszkę. „ . . . 
Biaiy za flaszkę . 


Od roku 1869 w całej monarchii au- 
stryacko-węgierskiej powszechnie uży- 


wany. 
Przez PP. Profesorów i Lekarzy 
sbacyalnie zalecany. 


Do nabycia we wszystkich niemal apte- 


kach i drogueryach. 


Skład główny i główny dom wysyłkawy 
dia monarchii austryacko-węgiorskioj. 


w. MaaR Aig 
Wiede 


7694 1 12 


Pierwsza 


_ remont. 


HANNS KONRAD g 


Najlepsze zegarki 


fatryka zegarów 
(Briiz, N 
a 6-0, 


| Najrzetelniejsze 3-lotnic pisemne poręczenie. 
Roskopf patent, 


zegarek 4 


dozwelena lub zwrot pieniędzy. 


Wysyika za zaliczką lub po otrzymaniu należytości, 
przeszła 3006 odbitek ua 


l Schichta mydto jest jedynie 


. prawdziw 


em z nazwiskiem 


ñ, MI, 3, feumar L 3, 


wyższe pożyczki osobiste urzędnikom, profeso- i 
rom, nauczycielom stałym, pocztmistrzom, ad- 
janktom. respicyentom, nadstrażnikom z pła= 
cą ponad 1 20 koron, w ciągu kilka dni: 
zLasiępstwo banków, Lwów 45, Marke do- 
łączyć. Uczciwość poręczona. 6857 9 9 


9 ruf 
norzystny iutece3 
W0WZYSN WASTES, 
Sklep masarski z całem urządzeniem, 
lodownią, oraz mieszkaniem i stajnią: 
do wydzierżawienia w Dobczycach (Ry- 
nck), na nader korzystnych warunkach 
od 1 listopada b. r. na przeciąg lat 6. 
Oferty wnosić należy najdałej do 
dzia 30 października b. r. do e. k. 


Sadu powiatowego w Dobczycach. . 
7613 2 8 


3 ineco KAJA 


kuchnia, łazienka, przedpokój, spiżarka, 
instal. elektr, pralnia na strychu ete. 


przy uł. Topoloweĵ 48 


każdego czasu tamio do wynaje- 
cia. Wiadomość tamże lub Długa 4, 
u budowniczego Kleinbergera, od ge; 
pop, tel. 1587. 7577 8 10 


Licytacya 
bydza, koni nierogacizny, mebli, urzą- || 
dzenia domowego i t. d., odbędzie się || 
dnia 20 października b. r. o godz. |g 
10 przed południem we dworze w Rzą- 
sce pod Krakowem. — Dokładny spis |g 
przedmiotów znajduje się w protokole | Ę 
zajęcia Sądu powiatowego w Krakowie |g 
35 cz. E. XIV 2853/10 i E. XIV || 

SB 7801 83 lf 


w lecznicy Ńwa Taruawskiogo | 


są do wynajęcia toraz i na zimę, mie- 
szkanią z wiktem (przeważnie jarskim), 
ale bez leczenia. Lekarz jest w miej- 
scu. Miesiące zimowe, a szczególnie luty 
i marzec, b. łagodne. — Dużo słofica, 
a wiatrów niema. 1617 1 10 


AS H h 5 
POKÓJ UMSbiGWANy 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: ul. Smo- 
leńsk 26, II p, drzwi w głębi. 7659 1 a 


Skiep z zieszzaniem 
każdego czasu do wynajęcia pod 1. 125 
w Czarnejwsi. Wiadomość w piekarni| —— 
Molickiego, Nowa Wiaś. 7665 1 8 


MMŻŁLGCAKAK panni 


noszukuje zajęcia. Posiada trzyletnią 
iktykę handlową i język niemiecki. 
głoszenia: Klein, Rakowicka 8. 
7867 4 4 


Toga | fani 


funkcyonnjące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych 


HRUNS KOKBNĄB 
©. k, nadw. dostawca 
Brüx, Nr. 2592 (Czechy). 
Fonografy z 2 waleami K 9-— 12: 80, 
16:50, 2250. Gramofon z 9 płyta- 
mi lub jedną dwustronną, R e "m 
26— i wyżej. Wysyłka za zaliczka, 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Główny ka- 
talog za darmo, opłacony. 6182 2 6 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 


Kapitał austryacki! 


"Postdzka po 


woskowaną. Możemy to ocenić, 
j 4 lat wyłącznie nią woskujemy posadzkę. 
rów, potrzebujemy w czasie pory zimowej ao "woskowania 17 pokoi i przynależnych kory- £ 
tarzy 6 flaszek, a więc za 18 K „Cirine“. 

Uzdrowisko Lussin Piccolo (Wyspa Lassin) 21 Stycznia 1909. 
Dostać można wszędzie: */, flaszka 8 K, 7, flaszki 1-70 K. 
Wyłączny fabrykant: J. Loreiz i Ska, Cheb (Czechy). 


Schichtia fabryka mydła 
znajduje się 
W CZECHACH 
jest zatem 
przedsiebiorstwem austryackicin. 
Właściciele Austr yacy! 


gdyż użyliśmy „Cisine* 
„Cirine“ 


ie JasRą iik nown! 


| Używamy od 4 lat środka Kina do polerowania posadzki. „Cirine* jest łatwa do użycia 
i do woskowania, utrzymuje „posadzkę tak pięknie jasno, jak gdyby ta pierwszy raz była p 
do zupełnie nowej posadzki i od 
nie jest droższa od innych wytwo» $ 


7598 1 4 


ieprześcigałowii! 


EA RYC WA W CYC > I DOE WSL 


c. ik. nadw. dostawca 


odznaczone złotym i srebrnym medalem, poleca słynna w świecie firma 
2933 Czechy) 


Systemu 
, z podwójną kopertą 6 60 I, 
| szwajcarskiego systemu E Roskopf patent. zegarek 6 SR 

prawdziwie srelrny zegarek remontoar z wnetrzem 
„Gloria“ 8'40 K, z podwójną kopertą metalowy zegarek 
Tula 10: 5Ó_K, budzik konkurencyjny 2:30 K, 
zegarek czarnoleski 250 K. Niema ryzyka! » Wymiana 


6123 4 8 
żądanie za carmo opłacany: 3 


5703 3 3 


a 


a zl SUBLIME“ 


Bibulki do Ta 


we demik 


TORYBS PEP PPOZ A E a E 


EAA PN N Pra E Cet, 


A" E a 


=- przez władzę autor. i 


ENEY 


wszystkich krajów rasli. inżynier 
ML CGELBAAUS 
i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
Z oz DE > 


i Ẹmi UU AYJ EGZUZICIIIIARaG AJ1U. 
mee =n 


pawg uxrxoN 


E 

ZS 
19 <> SB 
a Re (UI 
a N MIYGY 
7 I u. 
2 sa NV 
—_ ZN = 
m e 


Jop j'w unyk 


Siad główny: 


7582 1 27 


Jac. Schnabl & Co, Wiedeń, XIX. 


6185 64 70 


a: | 


„Fabryka w mj Krakowa przyj- 
mie zaraz zdolneg 


utzęfuika binroweno 


dobrego korespondenta pols sko- ek 
ckiego, wyćwiczonego w piśmie na ma- 
szynie i znającego dobrze stenografie 
niemiecką. — Szczegółowe oferty tylko 
listowne z podaniem „reterencyj i wyso- 
kości pensyi przyjmuje pod „Ż, F. 7614“ 
Administracya „N. Reformy“. 7614 2 3 


doktorand filozofii (przy- 
if rodnitn, poszukuje le- 
kcyj. EEC "Topolowa 48, parter, 
drzwi ra lewo. 7596 2 8 


POSZUKUJĘ panny 


izraolithi, z dobrego domu. do towarzystwa i po- 
mocy w nauce dla 12- Jetniej panienki na po- 
południo do gedz. 8 wiocz. Dliższa wiadomość 
w Gł Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Sław- 
kowska 3. 7610 2 8 


Panna 


do biura potrzebna zazsz. Ładne pismo i zna- 
jsmość buchaltergi wymagana. Oferty nadestać 
pod „Fach pocztowy 132“, Kraków. 7608 2 8 


NE iania 


automat do grzała firmy J. Klepetai 
w Pradzo, bardzo mało używany, za ni- 
ską cenę. — Wiadomość u Stanisława 
Dycyana w Rudniku n. ©. 757628 


wte gi klop 


"7234 1 0 


Lange enica 


w śródmieściu, wolna ed podatków, z komfortem 
urządzona, do sprzedania bez pośrednictwa. 
Zgłoszenia „Amicus poste restante KraRÓW, 
zu okazanism. kwita. 


Sklep z kuchenką 
przy plicy PA teo) 21, do Wy- 
najęcia. WIO 


Eno 
8 A 
lipowa akus 
mieszka Wiełagpoi 
taino me do wynajęcia, 


mep zy zab 


ULGA 
die SA 

e Zd, 
7491 3 8 


od 1 listopada b. r. w Krakowie siwu 
umeblowanyeh pokoi w porządnej 
kaimienieyv, ewentualnie vez pościch i bez 
usługi, dla dwu deroszych osób i dzie- 
cka. na przeciąg 4 do 6 tygodni. Za- 
zjonka pożądana. W danym 
zem Z wiktóm. Pensyonaty nie wyklu- 
czone, Zgłoszenia z pądaniecm warun- 
ków pod adresem Amisdierer Fżeżssi, 


Vien, IK/2, Severingasze 9. | 
7620 2 5 


Entorego 25, Ip., na pawo 


jest do wynajgcie Rój umeblowany, łudny, 


tem dom wi maniem, aż 


Waaien tie hieni 


do ciast LUR herbatników i ng 
kruchych, poącbny do fabryki wyro- 
bów cukierniczych Józofa SiGrmon- 
towskziego w Brazowio. 763518 


Szyk i luster 


dostarcza tanio do każdej stacyi kole- |” 


słoncczny, s balkonem frontowym, z CIE G 


jowej ai: Wad 
Be im WE MIA KRAIN JOE 
ów, Starowiślna 27. 


Niema jaś RapioÓW! 


Przez największo powagi lekarskie uznany pla- 
ster „Salwator wyrobu aptekarza J, Borow- 
skiego w Warszawie, w przeciągu 3 dni usuwa 
zupełnie nagniotki, stwardnienie skóry i t. p. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogue- 
ryach, Główny skład i zastępstwo: W. Zui- 
rzychi, Kraków, ul. Garbarska 14. 

Plaster „Salwator“ uznany za znakomity śro- 
dek przez największe powagi lekarskie w ce- 


sarstwie. da gó 
04300 do500 koron 


-~-= MIESIECZNIE 


zarobią osoby każdego stanu przez sprzedaż 
prawnie w państwie austryackiem dozwolonych 
papierów wartościowych i losów. Kaucya nie 


jj jest wymagana. Premie obligacyjne i spłaty 


tychże są u mnie tańsze, niż w innych firmach 


Í bankowych, przez co są pokupniejsze. Każdy 


agent dostanie osobno gratyfikacyę. Zapytania 
listowne w polskim języku. G. Braun, Budapeszt 
V. Bela u. 7813 2 3 


7570 2 8 z 


razie ra- | 


Pokoje 


większe i mniejszego są zaraz do wynajęcia, 


z meblami i utrzymaniem, Długa 5%. 7651 
D zmułomie a7 
DE EEE ye E 
na wyjazd 2 panien sklepowych, obe- 
znanych z działem masarskim. Płaca 
30 kor. miesięcznie.: Wiadomość: ulica 
Duga 49, H p, pierwsze drzwi na lcwo. 
1641 2 4. 


BROZREECOGO0GA000930 
Nie k ŚR Rie cnieszkejcie nehué! 
miradzisiego! 


Bi lie. diieje Paisi 
jan Rani mii w (W 2A GAZY. 


Dzieło dwutomowe, objętości 606 stro- 
nic, związanych w jedną książkę wy- 
szło, nakładem Polskiego Towarzystwa 
Wydawniczego w Cieszynie. Ro naby- 
cia wa wszystkich księgarniach. Cena 
egzemplarza b oszurowanego koron 4, 
oprawnegs koran 5. — Zamawiający 
wyrost pod adresem Pol. Tow. Wyd. 
w Cieszynie lub Dziennika Cieszyń- 
skiego nie ponoszą kosztów przesyłki 
pocztowej. 6393 7 10 


659300005005886865890 


Z A 
ań do na Anii i Sza Hre Kid dzie 
ci, bez p -etonsyi, potrzebna do wyręczenia pani 
domu na skrownych warunkach, — Zgłoszenia 
pod „Uszcsweść* poste rest, Braków, zą 
okazaniom kwitu inseratowego. 7680392 


Ma po, Emeto! 


w pałacyku 30 minut od Krakowa — jest do 
wynajęcia mieszkanie suche — słoneczne — 
w zimie ciepłe, wraz z całym utrzymaniom ZA, 
195 KE miosiącznia. Wiadomość pod K. K.I po-_ 
ste rest. Kraków za okaz, sere PANÓW za OKO JANA ins. . 7547 8 8 


se] Wd] 
Qi 


Wysyłun w beczkach po 50 litrów po- 
czawszy — silne najlepszej jakości stare 
czerwone Wigo lite po 3S h, łagodtte, Á 
aromatyczne, krwiste wino, litr po 52h, —- i 


3-letnie, ozyste kryształowe biste wi- 
H0, liir po 56 h. ze stacyi kolci Fiumo. 
Vielkio 5- -cio kilogramowe próbki do wy- 
bozn po 3 K franko do każdej poczty. 
Eim. Paak, skład win Rieka Giume). 


saryskie na sezen boiagi, — erar 


URSETY= 


na miarę Š 


poleca renomowana 
fabryka 


GGRSETÓW (j 


ciel - 


, Hanai 2 


(Hotel Drezdeński). 
Umenia 2 powini kożnłeczaja się edwrojig, 


- Parma ` 
poszukuje znajomości w celu matrymo- 


nialnym. listy: Słokrótka P. J. 19 
poste rest. Gzzaków. = 7384 8 8 


SZ; » a 
Herki na konie 
w dobrem, moczem wyżenanie, 


Nr 20850 styryjskie wło- 
sienno derki, w kratkę 
na wylot, w rozmaitych 
wzoraeh, 157 cim. diu- 
gio, 115 elm. szerokie, 
5 R. Lepsze derki 5'70, 
CCO = 820 9, 
1060K i więcej w bar- 
sas dzo obfitym wyborze. 

Niema ryzykal Wymiana 
lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczzą lub 
po otrzymaniu należytości o. i k. nadworny 
dostawca HANNS KONRAD, dom wysyłkowy, 
Briix, Nr 2970 (Czechy). Katalog główny z prze- 
szło 3090 odbitek e NS darmo opłacony. 


Rzadca drukarni L. K. Górski, 


